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Gdzie możesz poprzeć 
swojego kandydata? 

Najdłużej do ortodonty 
- kolejki do poradni 
w 2025 rokuStrona 5 Strona 10

Sanki można 
już schować 
do piwnicy. 
Idzie wiosna

Strona 3

Samochód 
spłonął 
w całości

Strona 4

Na pozbycie 
się ubrań 
jest kilka 
sposobów

Strona 11

Luty bogaty 
w biskupie 
wizyty

Strona 15

Numer
w sprzedaży do:

10.02.2025

Dopadła nas
sztuczna inteligencja

 Zdjęcie ilustracyjne zrobione przy współpracy z AI.

Taki żart z internetu: uczeń 

zadaje sztucznej inteligencji 

zadanie do rozwiązania. 

Na drugi dzień nauczyciel 

poleca sztucznej inteligencji 

sprawdzenie zadania ucznia. 

Można się uśmiechać, 

ale tak zwane AI coraz 

mocniej wkracza w nasze 

życie, a proces ten będzie 

postępował coraz szybciej.
Strona 7
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Druga strona

Będąc jeszcze w grudniu na ga-
li wolontariatu w Domu Kul-

tury Śnieżka zwróciłem uwagę na 
altanę, która stanęła w sąsiadują-
cym z nim Parkiem Sokoła (pisze-
my o tym na str. 8). Spiesząc się na 
wspomnianą imprezę nie wstąpi-
łem do parku, by 
przyjrzeć się jej 
z  bliska. Zasta-
nawiam się jed-
nak, czy nawet 
gdybym to zro-
bił, to zauwa-
żyłbym to, na co 
zwrócili uwagę 
internauci, a mianowicie fakt, że al-
tana nie została przystosowana do 
potrzeb osób niepełnosprawnych. 
Trzy schodki, które trzeba po-
konać, by się do niej dostać, mo-
gą okazać się nie do pokonania dla 
osób poruszających się na wózkach 
inwalidzkich. I tak myślę sobie, że 
być może nie zwróciłbym na to 
uwagi, ponieważ ani ja, ani nikt 
mi bliski z takiego wózka nie ko-

rzysta. Co nie oznacza jednak, że 
takich osób nie ma i nie chciałyby 
one bez problemu skorzystać z al-
tany. A nie mogą. 
Podobne babole architektoniczne 
mogą czasem nie wynikać z zanie-
dbania, czy - nawet nie chcę tak 

myśleć - złej woli 
urzędników, ale 
po prostu z prze-
oczenia potrzeb 
osób ze specjal-
nymi potrze-
bami. Jasne, że 
do takich prze-
oczeń nie powin-

no dochodzić, ale dochodzi. A jak 
się ich ustrzec? Może np. przyjąć 
do urzędu, jako doradcę do spraw 
osób niepełnosprawnych, kogoś 
kto porusza się na wózku inwa-
lidzkim? Myślę, że taki ktoś w mig 
wypunktowałby wszystkie niedo-
ciągnięcia i niedoskonałości miej-
skich, gminnych, czy powiatowych 
inwestycji. 

ratuszniak@ol.com.pl

Od nowego roku odpady tek-
stylne należy wywozić na 

PSZOK. Pisałem o  tym ja kilka 
tygodni temu, przypomina o tym 
Janusz Grajcar na str. 11. Jak to bę-
dzie wyglądało w praktyce? Jestem 
pewien, że gros ludzi nadal starą 
koszulkę, czy spodnie wrzuci do po-
jemnika na odpady niesegregowane.
Wielu mieszkańców miasta śmie-
ci nie segreguje. I piszę to na pod-
stawie tego, co sam niejednokrotnie 
widzę pod śmietnikową wiatą. 
Nie, żebym do worków zaglądał, 
bo nie o odpady w nich mi cho-
dzi. Zdarza się tak, że pod wiatą 
koło mojego bloku nie ma w ogóle 
miejsca, bo zastawiona jest mebla-
mi, drzwiami, stołami, krzesłami, 
muszlami klozetowymi i  innymi 
rzeczami. Spółdzielnie co prawda 

grożą mieszkańcom palcem i mó-
wią, że jak nie będą wywozili tego 
wszystkiego na PSZOK, to oni ich 
obciążą dodatkowymi opłatami, ale 
póki co nie słyszałem, żeby któraś 
to zrobiła. 
Może warto przy okazji kolejnych 
narzuconych obowiązków zastano-
wić się nad odbiorem raz na kwar-
tał tego, co do śmietnika trafić nie 
może? Spółdzielnie i tak płacą za 
wywóz nadprogramowych śmieci, 
więc to chyba nie byłby poważny 
problem. A  jeśli nadal niewłaści-
we odpady będą trafiały pod wiaty, 
to wtedy bez skrupułów można na 
mieszkańców nakładać dodatkowe 
opłaty. To problem rozwiąże, bo nic 
tak na ludzi nie działa, jak pienią-
dze, które muszą wydać.

krol@ol.com.pl

osoby są zatrudnione w Zakładzie 
Karnym w Dębicy. 8 lutego ob-
chodzimy Dzień Tradycji Służby 
Więziennej. 

Jest absolwentką Liceum Ogólnokształcącego w Pilźnie. Następnie stu-
diowała filologię polską z logopedią w Państwowej Wyższej Szkole Za-
wodowej w Tarnowie (licencjat) oraz na Uniwersytecie Rzeszowskim 
(magisterskie). Podyplomowo kończyła administrację i zarządzanie fi-
nansami publicznymi w Małopolskiej Wyższej Szkole Ekonomicznej 
w Tarnowie. Przez dwanaście lat związana była z Urzędem Miejskim 
w Pilźnie, gdzie zajmowała się promocją i współpracą z organizacjami 
pozarządowymi. Obecnie pracuje w dziale promocji i marketingu radia 
RDN Małopolska. Uwielbia podróże i kulinaria oraz koty.
Zamężna, mąż Andrzej, pracuje w UM w Pilźnie, jako informatyk. 
Mają córkę Marysię.     rar

Została asystentką europosła Bogdana Rzońcy.

Justyna Dziedzic

O Pełnej Chacie, czyli domu tymczasowym dla zwierząt  
prowadzonym przez mieszkankę Pustkowa-Osiedla  

piszemy na stronie 6.

Jak tylko są zakupy mam miesiąc 
jedzenia zapewniony.

Tatiana Christoff

Komentarz

Komentarz

Ktoś, kto na co dzień 
walczy z trzema 

schodami, pierwszy 
je zauważy.

Może warto przyjąć 
takiego doradcę?

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora wzruszył apel Mateusza 
Cebuli do dębiczan, aby w  ra-

mach Szlachetnej Paczki wsparli 
potrzebujące rodziny. Kilka tygo-
dni później ten sam człowiek scep-
tycznie pisał o Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy. Czyżby o po-
dobnym człowieku, uznanym le-
karzu dr. Jekyllu i niebezpiecznym 
panu Hydzie, napisał nowelę R. L. 
Stevenson?
Byłżeby to zatem obraz M. Cebu-
li? W grudniu zachęcał do przygoto-
wania dwóch Szlachetnych Paczek. 
Jedna miała trafić do rodziny z troj-
giem dzieci żyjącej w trudnych wa-
runkach, druga do samotnej kobiety 

ze smutną przeszłością. Senior na-
wet nie pomyślał, aby szydzić z idei 
Szlachetnej Paczki.
Minęło kilka tygodni i odezwał się 
znowu M. Cebula komentując 33 
Finał WOŚP. Zresztą nie pierwszy 
raz. W ubiegłym roku wykorzystu-
jąc skrót WOŚP wpisał go w zielo-
ne serduszko i tłumaczył, że chodzi 
mu o Wielowymiarową Ochronę 
Ścinanej Przyrody. Wywołał tyl-
ko zamieszanie takimi słownymi 
fikołkami. 
Teraz poszedł dalej. Podliczył osią-
gnięcia WOŚP w  powiecie dę-
bickim oraz otrzymany przez 
miejscowy ZOZ sprzęt i wyszło mu, 

że zebrano więcej o około 1 mln zł 
niż otrzymano. Podpowiedział, że 
wolałby, aby więcej pieniędzy zebra-
nych w Dębicy wracało do placówek 
na terenie naszego powiatu. 
Senior zadumał się nad tym po-
stulatem. Czyżby bowiem dębic-
kie dzieciaki i dorośli nie korzystali 
z placówek w krakowskim Proko-
cimiu, warszawskim Centrum Zdro-
wia Dziecka, szpitali w Rzeszowie 
i Tarnowie? 
Pierwsze polskie tłumaczenie no-
weli Stevensona ukazało się pod ty-
tułem, „Człowiek o dwu twarzach”. 
Pasuje do Mateusza Cebuli?

Andrzej Janiec

Dr Jackyll i pan Hyde w Dębicy mieszka

Czy to pomoże? 
Spróbować można

224TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Tatiana Christoff Rafał Niemiec

Od kilkunastu lat prowadzi dom 
tymczasowy dla skrzywdzonych 
i porzuconych zwierząt, głów-
nie kotów. Na ich utrzymanie łoży 
głównie z własnej kieszeni, cza-
sami korzysta z pomocy dobrych 
ludzi. Obecnie opiekuje się 18 ko-
tami. Można ją wesprzeć, robiąc 
zakupy w internetowyym sklepie 
Ocalone Łapki. 

Prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Siedliskach-Bogusz. Jed-
nostka dołączyła do programu 
Czujka pod każdą strzechą, dzię-
ki któremu mieszkańcy mogą 
poprosić strażaków o przeprowa-
dzenie bezpłatnej kontroli bez-
pieczeństwa domu i mieszkania, 
a także doradzą w zakupie i za-
montują detektor tlenku węgla.

Michał Wiktor

Nauczyciel wychowania �zycznego 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy i trener Klubu Hokejowego 

Dębica ma w ostatnim czasie po-
wody do dumy. Prowadzona przez 
niego drużyna unihokeistów z SP 
nr 5 zajęła drugie miejsce w �na-
le wojewódzkim Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Natomiast jego pod-
opieczna z KH Dębica Aleksandra 
Kopala po raz kolejny została po-
wołana do reprezentacji Polski ju-
niorek U18.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Mateusz Lewartowski prognozuje

Sanki można już schować 
do piwnicy. Idzie wiosna!

Umowa na nowe autobusy 
została podpisana

Prognozy Mateusza Lewartowskiego są zazwyczaj tra�one. 

Umowa podpisana, a autobusy przyjadą do nas w przyszłym roku.

talnie i na krótko. Tak już bywało 
w poprzednich latach.

Przyroda już się budzi

Na swoim facebookowym profilu 
leśnik Andrzej Trzeciak pierwsze 
zawilce pokazywał już w... stycz-
niu.  Dziś potwierdza, że nie były 
to pojedyncze zwiastuny zmiany 
pory roku.

 - Zgodnie z kalendarzem świata 
przyrody, który zowie się fenologią 
obserwujemy, w lesie, ale i poza 
nim, pierwsze symptomy zmian 
w przyrodzie - przekonuje. 

Przyrodnik wymienia symptomy 
zbliżającego się wielkimi krokami 
przedwiośnia: kwitnące leszczyny 
i olsze, w ostatnich dniach także 
wierzby iwy. Zapowiada, że jeśli 
ciepło wróci, już wkrótce możemy 
spodziewać się szybkiego poja-

wienia kolejnych typowo wiosen-
nych roślin.

- Pierwsze podbiały pospolite, 
które kwitną przed rozwojem liści 
oraz lepiężniki białe. Plejadę przed-
wiosennych zwiastunów zamkną 
kwitnące wawrzynki oraz grzyby: 
smardzówki czeskie, a troszeczkę 
później - smardze - opowiada An-
drzej Trzeciak.

A dzięcioły w zalotach

Do kalendarzowej wiosny pozosta-
ło jeszcze kilka tygodni, ale wystar-
czy wyjść z domu, by poczuć, że 
zmiana pór roku blisko. Zwierzęta 
też już o tym wiedzą.

- Dziś obserwowaliśmy w lesie 
zaloty dzięciołów. Ptaki wyraźnie 
tokowały - mówi Jacek Warżała, 
leśniczy z Machowej.

gaM

Nie ma co liczyć na śnieżną 
i mroźną pogodę. Zima już 
raczej w odwrocie. 

Przygrzało!

Temperatura, jaką pokazały ter-
mometry w ubiegłym tygodniu, 
była zaskakująca, jak na koniec 
stycznia. Słupek rtęci sięgał nawet 
16 stopni. Temperatury powyżej 10 
st. C utrzymały się do weekendu. 
Ochłodzenie przewidział lokalny 
meteorolog Mateusz Lewartowski, 
informując, że tak wysokie tempe-
ratury jeszcze przez jakiś czas na 
pewno nie będą normą.

 Ochłodzenie przyszło już w pią-
tek - tak, jak zapowiedział. 

- I podobnie zapowiada się ten 
tydzień. W ciągu dnia około 3-4 
st. C i opady deszczu ze śniegiem, 
a okresowo śniegu - mówi sy-
noptyk.

Kto za zimą nie tęskni, powinien 
ucieszyć się z informacji, że mrozy, 
przynajmniej te w ciągu dnia, ma-
my już za sobą. Według Mateusza 
Lewartowskiego poniżej zera słu-
pek rtęci może jeszcze spadać, ale 
tylko nocą. Zwolennicy jazdy na 
sankach i nartach upustu swoim 
pasjom mogą dać raczej nie u nas. 
Śnieżna zima także już za nami.

Wiosna przyjdzie na ferie?

Zdaniem Mateusza Lewartowskie-
go zbliżające się ferie będą czasem, 
kiedy zagości u nas wiosna. Po fe-
riach natomiast można się spodzie-
wać jej pełnego rozkwitu.

 - Będzie już cieplej, przeważnie 
pogodnie - przepowiada Lewar-
towski.

Zaznacza jednak, żeby pamiętać, 
iż w naszym klimacie wcale nie 
musi oznaczać to definitywnego 
końca zimy, która może dać o so-
bie znać nawet jeszcze w kwietniu 
- choć oczywiście tylko incyden-

Umowę na ich zakup Mateusz 
Kutrzeba podpisał w poniedziałek 
3 lutego w Starachowicach. Auto-
busy zasilą tabor Miejskiej Komu-
nikacji Samochodowej.

- Będzie to sześć pojazdów, każdy 
o długości 10 metrów - dodaje bur-
mistrz.

Wszystkie będą niskopodłogo-
we, wyposażone w klimatyzację 
oraz najnowocześniejszą elektroni-
kę. Oprócz tego projekt, w ramach 
którego zostaną zakupione, prze-
widuje budowę stacji ładowania. 
Ta powstanie na terenie MKS przy 
ul. Sandomierskiej.

To jednak nie jedyne działania 
władz Dębicy, które zmierzają do 
poprawy jakości usług miejskiej 
spółki. Ciągle czynione są kroki 
w kierunku zakupu dwunastu 
kolejnych autobusów w ramach 
Dębicko-Ropczyckiego Obszaru 
Funkcjonalnego. Jeszcze w stycz-
niu do marszałka województwa 
podkarpackiego Władysława Orty-
la przesłana została dokumentacja 
w tej sprawie. Pieniądze na realiza-
cję projektu będą pochodziły wła-
śnie z Urzędu Marszałkowskiego 

w Rzeszowie. W marcu Mateusz 
Kutrzeba będzie chciał przedsta-
wić Radzie Miejskiej uchwałę z tym 
związaną, a kiedy ta zostanie zaak-
ceptowana, to ogłoszony zostanie 
przetarg na dostawę pojazdów.

- Mówimy o dwóch autobusach 
elektrycznych oraz o dziesięciu hy-
brydowych - wyjaśnia burmistrz.

W ramach DROF ma również 
powstać dworzec autobusowy 
z prawdziwego zdarzenia, który 
umiejscowiony zostanie przy ul. 
Słonecznej, dokładnie tam, gdzie 
obecnie znajduje się tzw. cen-
trum przesiadkowe.

To nadal nie wszystko. Miasto 
stara się również o pieniądze ze 
Szwajcarskiego Programu Współ-
pracy, w ramach którego do MKS 
mogłyby trafić dwa mniejsze busy.

- Te obsługiwałyby tereny trud-
niej dostępne na południu miasta. 
Chodzi m.in. o ul. Górzystą i jej po-
dobne - wyjaśnia Kutrzeba.

Jednak, jak podkreśla, trudno 
powiedzieć, czy to zadanie uda 
się zrealizować.

- Te autobusy, na które umo-
wę podpisałem oraz te w ramach 
DROF są już pewne. W tym przy-
padku o pewności nie możemy 
póki co mówić - stwierdza Mate-
usz Kutrzeba.

rar

Sześć elektrycznych MANów trafi 
w pierwszym kwartale 2026 roku 
do Dębicy.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZAUWAŻYLI NIETRZEŹWEGO
Przed sądem stanie 46-latek 
z Dębicy zatrzymany na ul. Rze-
szowskiej. Patrol policji zauważył 
niepewnie poruszającego się �ata 
punto, kiedy jechał do zupełnie 
innego zgłoszenia. Funkcjonariu-
sze postanowili skontrolować je-
go kierowcę. Okazało się, że styl 
jazdy potwierdza jego stan. Męż-
czyzna został przebadany alko-
matem, wydmuchał 1,15 promila. 
Z automatu stracił prawo jazdy.

BEZ PRAWA JAZDY
Na ul. Krakowskiej doszło do koli-
zji. Kierujący chevroletem captivą 
28-latek z Dębicy najechał na tył 
opla merivy, którego prowadzi-
ła 35-letnia dębiczanka. W trakcie 
kontroli okazało się, że spraw-
ca nie posiada prawa jazdy. Wo-
bec mężczyzny orzeczony został 
zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych. Za ko-
lizję otrzymał mandat w kwo-
cie 1020 zł i 10 punktów karnych, 
a za złamanie zakazu odpowie 
przed sądem.

UKRADŁ GAZETY
Tra� tam również 41-letni miesz-
kaniec Dębicy, który ze sklepu 
sieci Lidl ukradł naręcze gazet. 
Łączna wartość gazet to ok. 250 
zł. Złodziej, który był pijany (2,5 
promila w wydychanym powie-
trzu) został zatrzymany przez 
policjanta z komisariatu Tarnów-
-Centrum, który był po służbie.

KRONIKA 
POLICYJNA

Z ogniem walczyły cztery zastępy

Dopuścił się przestępstwa

Samochód spłonął w całości

Wpadł, bo nie miał włączonych świateł

Jechali z Dębicy, Czarnej, Róży, 
a z drugiej strony z Tarnowa

Tym razem nie 
wszyscy trzeźwi

dojść na 518 kilometrze autostra-
dy, na wysokości Jaźwin. Z nasze-
go powiatu na akcję natychmiast 
zadysponowane zostały 4 zastępy 
strażaków: 2 z KPPSP w Dębicy, 
a ponadto OSP Czarna i OSP Róża. 

nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy. Za kierownicą 
samochodu siedział mieszkaniec 
Góry Motycznej. Podczas spraw-
dzania go w systemie okazało się, 
że jazda bez świateł nie jest jedy-
nym przewinieniem, jakiego dopu-
ścił się 58-latek. 

Z powodu sądowego zakazu, 
mężczyzna nie ma uprawnień do 
prowadzenia pojazdów mechanicz-

nych. Orzeczenie zostało wydane 
na dwa lata w kwietniu ubiegłe-
go roku.

- Pan odpowie nie tylko za jazdę 
bez uprawnień, ale też za złamanie 
zakazu wydanego przez sąd - wy-
jaśnia rzecznik.

To ostatnie jest przestępstwem 
zagrożonym karą od 3 miesięcy do 
5 lat pozbawienia wolności.

(nan)

Pożar wybuchł około godziny 22:15. Fot. OSP Pilzno.

Taki przycisk jest w każdym 
nowszym aucie. 

Na ok. 100 tys. zł 
wycenił straty właściciel 
samochodu i budynku.

W czwartek 30 stycznia służby 
wezwane zostały na ul. 3 Maja 
w Pilźnie, gdzie według zgłoszenia 
miało dojść do pożaru budynku 
w lokalnej ubojni.

- Na miejscu policjanci zastali 
rozwinięty pożar, którym objęty 
był samochód iveco oraz poddasze 
i elewacja znajdującego się obok 
budynku - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Na szczęście w chwili zdarzenia 
ani w pojeździe, ani w budynku nie 
znajdowały się żadne osoby i zwie-
rzęta.

- Właściciel wycenił wstępnie 
straty na ok. 100 tysięcy złotych 
i jednocześnie wykluczył, by do 
wybuchu pożaru przyczyniły się 
osoby trzecie - dodaje rzecznik dę-
bickiej policji.

Powiadomienie zostało przesła-
ne przez eCall, uniwersalny sys-
tem powiadamiania ratunkowego 
w samochodach  dopuszczonych 
do ruchu na terenie Unii Europej-
skiej. 

-Taki system jest w każdym now-
szym samochodzie - mówi bryg. 
Wiktor Porada z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy.

W razie poważnego wypadku 
uruchamia się automatycznie, 
przesyłając służbom takie informa-
cje jak: współrzędne miejsca zda-
rzenia, numer nadwozia. 

W ostatni czwartek strażacy 
otrzymali wysłane za pomocą 
systemu eCall powiadomienie 
o wypadku z udziałem samocho-
du ciężarowego. Miało do niego 

W Żyrakowie późnym popołu-
dniem patrol policji zatrzymał do 
kontroli samochód marki aixam. 

- Powodem interwencji był brak 
włączonych świateł mijania - tłu-
maczy podkom. Jacek Bator, rzecz-

Te działania policjanci zazwyczaj 
planują po weekendach, świętach 
i innych dniach, które są okazją do 
towarzyskich spotkań, niekiedy za-
krapianych alkoholem. Nie wszy-
scy ich uczestnicy biorą pod uwagę 
fakt, że nazajutrz wsiadają za kie-
rownicę samochodu. To głównie 
oni trafiają do statystyk takich akcji.

Tym razem Trzeźwy Poranek 
odbył się w piątek. Od świtu na 
drogach całego powiatu pracowały 
policyjne patrole.

- Przebadaliśmy 733 kierujących 
- wylicza podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

Zatrzymali dwóch kierowców, 
którzy tego dnia nie powinni pro-
wadzić. Co ciekawe, obaj wpadli 
o tej samej godzinie - 5:50.

W Pilźnie kierujący samochodem 
marki audi na widok munduro-
wych postanowił uniknąć spo-
tkania z nimi, skręcając w boczną 
drogę. Policjanci ruszyli za nim 
i zatrzymali. Kontrola trzeźwości 
dała wynik 0,56 promila. Mieszka-
niec Przyborowa stracił prawo jaz-
dy, stanie przed sądem. 

Drugi nietrzeźwy to mieszkaniec 
Przecławia, który na patrol natknął 
się w Żyrakowie. 36-letni mężczy-
zna wydmuchał prawie 0,8 promi-
la. Prawa jazdy jednak nie stracił, 
bo okazało się, że go nie ma.

- Uprawnienia zostały mu za-
trzymane jakiś czas temu - wyja-
śnia rzecznik.

Mężczyzna odpowie za jazdę 
z promilami i bez uprawnień.

(nan) 

Pięć zastępów strażaków pędziło 
na autostradę, gdzie miało dojść 
do wypadku ciężarówki. 

Okazało się, że kierowca nie 
powinien w ogóle prowadzić 
pojazdów mechanicznych. 

Kolejną akcję Trzeźwy Poranek 
policjanci zorganizowali 
w nietypowym terminie. 

Na miejscu poza policją praco-
wało także pogotowie energetycz-
ne, które odcięło dopływ prądu 
do zabudowań. Strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Pilźnie 
oraz zawodowi z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej nr 2 Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy za pomocą dwóch 
prądów wody gasili ogień.

- Jeden prąd skierowany został 
na samochód, drugi na budynek- 
wyjaśnia bryg. Jacek Pawłowski, 
rzecznik KP PSP w Dębicy.

Po ugaszeniu pożaru wszystko 
zostało dokładnie przelane wodą, 
a następnie całość sprawdzono za 
pomocą kamery termowizyjnej 
w poszukiwaniu zarzewia ognia. 
Cała akcja trwała niespełna 
dwie godziny.

- Najbardziej prawdopodobną 
przyczyną pojawienia się ognia 
było zwarcie instalacji elektrycznej 
w zaparkowanym przy budynku 
iveco - wyjaśnia rzecznik dębic-
kiej policji.

rar

Z drugiej strony ruszyły 2 zastępy 
z Tarnowa. Do tego policja i karet-
ka pogotowia.

- Takie są procedury jeśli chodzi 
o zdarzenie na autostradzie. Tym 
bardziej, że z informacji wynikało, 
że w zdarzeniu uczestniczy samo-
chód ciężarowy - wyjaśnia Wik-
tor Porada.

Po sprawdzeniu odcinka, na któ-
rym miało dojść do wypadku, okaza-
ło się, że alarm był fałszywy. Wiktor 
Porada tłumaczy, że czasami docho-
dzi do przypadkowego wciśnięcia 
przycisku alarmowego i przypusz-
cza, że tak było i tym razem. 

Do podobnych przypadków nie 
dochodzi często, ale się zdarzają. 
Jakiś czas temu strażacy dostali 
powiadomienie o wypadku sa-
mochodu na MOP w Paszczynie. 
Okazało się, że pod nieobecność 
rodziców, którzy wyszli na chwilę 
z auta, przycisk alarmowy wcisnę-
ły zostawione w środku dzieci.

(nan)
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Nadwyżki nie chcą przejeść

Czeka nas podwyżka?
Trwa zbieranie podpisów pod 
listami poparcia dla kandydatów

Uchwałę podjęli radni w poprzedniej kadencji. 

Jan Warzecha oraz dyrektor jego biura Barbara Maziarka zachęcają do 
podpisywania list poparcia dla Karola Nawrockiego.

Starosta i burmistrz zapowiadają optymalne rozwiązania

W atlasie jeszcze Dębica i powiat

Co dalej z cenami za śmieci? 
Decyzja zapadnie niebawem.

Chodzi o Samorządowe Karty 
Praw Rodzin. 

- W latach 2019-2020 niektóre jed-

nostki samorządu terytorialnego 
podjęły uchwały określane w de-

bacie publicznej jako uchwały „an-

ty-LGBT”. Do tej grupy zaliczono 
uchwały w sprawie przeciwdziała-

nia lub powstrzymania „ideologii 
LGBT” oraz w sprawie przyjęcia 
Samorządowej Karty Praw Rodzin 
- wyjaśnia rzecznik praw obywatel-
skich. 

W oparciu o lokalizację samorzą-

dów, które takie uchwały podjęły, 
powstał Atlas Nienawiści. 

- Rejestrujemy w tabeli i na mapie 
urzędowe wezwania do dyskrymi-
nacji osób LGBTQ - informują dzia-

łacze skupieni wokół tej inicjatywy.
To oni stworzyli mapę samorzą-

dów, w których obowiązują, jak 
twierdzą, uchwały godzące w do-

bro osób o odmiennej orientacji. 
Wśród miast, gmin i powiatów, 
znalazły się także Dębica i powiat 
dębicki. Dziś w atlasie figurują 
tylko trzy: Dębica, powiat dębic-

ki i powiat łańcucki, gdzie wciąż 
w przyjętym zapisie obowiązują 
Karty Praw Rodzin.

Tymczasem rzecznik zwraca 
uwagę na to, że charakter uchwał, 

treść i skutki uchwał o przyjęciu 
kart rodzin, nie budzą wprawdzie 
tak daleko idących zastrzeżeń, jak 
uchwały w sprawie przeciwdziała-

nia lub powstrzymania „ideologii 
LGBT, ale niektóre ich postanowie-

nia można uznać za wątpliwe pod 
względem legalności”.

Dlatego skierował do włodarzy 
wspomnianych samorządów wy-

stąpienia, w których przedstawia 
swoje wątpliwości co do zgodno-

ści uchwał rad z prawem, w tym 
z konstytucyjnym zakazem dys-

kryminacji.
W piśmie do starosty dębickie-

go Piotra Chęćka rzecznik zwraca 
uwagę na zapisy uchwały dotyczą-

ce: pojęcia rodziny, zakazu finan-

sowania ze środków publicznych 
określonych w karcie działań,  ogra-

niczeń dotyczących przeciwdzia-

łania przemocy oraz mechanizm 
egzekwowania praw – powołanie 
Rzecznika Praw Rodzin. 

Z odpowiedzi starosty do rzecz-

nika przesłanej w grudniu dowia-

dujemy się, że jego pismo zostało 
przedstawione radnym. Piotr Chę-

ciek zapewnia, że rozważone zo-

stanie wypracowanie optymalnych 
zapisów zmian w uchwale, tak, by 
nie budziły żadnych wątpliwości. 

- W nawiązaniu do pytania do-

tyczącego odpowiedzi na pismo 
Rzecznika Praw Obywatelskich 
w temacie Karty Praw Rodziny, 
informuję iż żadne nowe zapisy 

nie zostały jeszcze wypracowane - 
pisze starosta w mailu do redakcji. 

Piotr Chęciek zapewnia, że po-

informuje, jak tylko Rada Powiatu 
zajmie stanowisko w kontekście 

womir Łanucha - Żyraków. Także 
u nich można zdobyć puste listy 
lub złożyć podpisy pod kandyda-

turą popieranego przez PiS Na-

wrockiego.
Jego głównym konkurentem 

w zbliżających się wyborach pre-

zydenckich bez wątpienia będzie 
Rafał Trzaskowski z Platformy 
Obywatelskiej. Lokalni działacze 
także zachęcają do jego wsparcia.

- Podpisy można oddawać w fir-
mie MG Projekt przy ul. Drogow-

ców 7 - mówi szef powiatowych 
struktur PO Krzysztof Lipczyński, 
dodając, że te zbierane są od ponie-

działku do piątku, w godzinach od 
10 do 13.

Nie wiadomo jeszcze, czy miesz-

kańcy będą mieli możliwość podpi-
sania list np. w Rynku, jak to miało 
miejsce przed laty.

W tym tygodniu podpisy zbie-

rać będą też zwolennicy Szymo-

na Hołowni. Jak wyjaśnia jednak 
Krzysztof Stańko, członek zarządu 
wojewódzkiego partii Polska 2050 
dokładna data nie jest jeszcze zna-

na. O ewentualnych akcjach innych 
komitetów będziemy na bieżąco in-

formować na portalu debica24 .
rar

Rzecznik Praw Obywatelskich zwrócił się do starosty 
dębickiego i burmistrza Dębicy o dokonanie zmian.

wprowadzenia, bądź nie, jakichkol-
wiek zmian w rzeczonej uchwale.

Podobne, choć nie tak obszerne 
pismo od rzecznika dostał bur-

mistrz Mateusz Kutrzeba. Również 
z zastrzeżeniem do pojęcia rodzi-
ny użytego w zapisach karty oraz 
finansowania ze środków publicz-

nych. 
W odpowiedzi Mateusz Kutrzeba 

zapewnia, że nad uchwałą miejski 
samorząd się pochyli, by wypraco-

wać optymalne rozwiązanie.
- Czekam na opinię prawną. Je-

żeli któryś z zapisów może dyskry-

minować, zostanie usunięty - mówi 
burmistrz Dębicy.

Radny miejski Piotr Michoń ma 
swoje zdanie na ten temat.

- Przyjęcie tej karty miało cha-

rakter polityczny, chodziło o za-

betonowanie swojego elektoratu, 
wykorzystując takie pojęcia jak ro-

dzina. Powinniśmy, jak większość 
samorządów wycofać się jak naj-
szybciej z tej karty - przekonuje.

Zwraca uwagę, że samorządy, 
w których obowiązują uchwały, 
mogą zostać pozbawione unijnych 
dotacji. O takiej ewentualności 
wspomina także Paweł Preneta, 
współtwórca Atlasu Nienawiści.

- Może się okazać, że dotacje nie 
tylko nie będą przyznawane, ale 
trzeba będzie je zwrócić - prze-

strzega. 
gaM

Informację o tym, ile kandydat 
Konfederacji zdobył ich u nas prze-

kazał Augustyn Kolbusz.
- A ciągle są jeszcze osoby, które 

zbierają i dosyłają - podkreśla.
Choć niepotrzebnie, bo Sławomir 

Mentzen ma ich już 250 tysięcy ze 
100 tysięcy wymaganych i złożył 
dokumenty do Państwowej Komi-
sji Wyborczej.

Inni jednak ciągle liczą na wspar-
cie mieszkańców powiatu dębickie-

go.

- Skontaktujcie się z osobą wy-

znaczoną w Waszej gminie lub 
z moim biurem poselskim w Dębi-
cy - zachęca poseł Prawa i Sprawie-

dliwości Jan Warzecha w swoich 
mediach społecznościowych.

Właśnie w jego biurze można 
zdobyć puste karty, na których na-

leży zbierać podpisy popierające 
Karola Nawrockiego. Następnie 
trzeba je dostarczyć na Kolejową 28. 
Wyznaczeni zostali również koor-

dynatorzy gminni. A są to: Andrzej 
Bal - miasto Dębica, Marek Jaskółka 
- gmina Dębica, Agnieszka Madu-

zia - Brzostek, Roman Maciejowski 
- Pilzno, Krzysztof Pękala - Czarna, 
Paweł Ciszczoń - Jodłowa oraz Sła-

Pierwsza dotyczyła odbioru od-

padów komunalnych zmieszanych 
na terenie Dębicy. Miasto na to za-

danie planowało przeznaczyć po-

nad 5 mln zł. Konsorcjum złożone 
z Zakładu Usług Miejskich w Dębi-
cy i Przedsiębiorstwa Gospodaro-

wania Odpadami z Paszczyny chce 
za to ponad 2,3 mln zł. Ale jest jesz-

cze część druga, czyli odbiór z tere-

nu miasta odpadów komunalnych 
zbieranych selektywnie, a także 
tych z Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów. Tu już tak dobrze, jak 
w pierwszej części nie jest. Urząd 
Miejski planował na to wydać 1,95 
mln zł. Czyli dużo mniej, niż za-

życzyło sobie konsorcjum ZUM 
i PGO. Oni chcą ponad 3,6 mln zł. 
To oznacza, że na obu zadaniach 
jest nadwyżka. Czy w związku 
z tym mieszkańcy Dębicy mogą 
liczyć na tańsze śmieci?

- Jeszcze nie wiem - mówi pytany 
o to burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Włodarz podkreśla, że nie 
chciałby tej nadwyżki - mówiąc 
potocznie - przejeść. Chciałby ją 
odpowiednio wykorzystać, choćby 
na unowocześnienie wspomniane-

go wcześniej PSZOK przy ul. Dro-

gowców. Drugim pomysłem, jest 

zakup nowego samochodu do wy-

wozu śmieci.
- Więc nie wiem jeszcze, jaką po-

dejmę decyzję. Będę się nad tym 
zastanawiał - dodaje.

Jednocześnie nie ukrywa, że ce-

ny za odbiór odpadów od miesz-

kańców wszędzie idą w górę, a te 
w Dębicy są jednymi z niższych, 
jeśli nie najniższe. Czy te słowa 
oznaczają, że burmistrzowi jest bli-
żej do podwyżek? Nie jest to wy-

kluczone. Pewne jest jednak to, że 
jeśli nie teraz, to w najbliższej przy-

szłości dębiczanie muszą liczyć się 
z wyższymi opłatami.

rar 

Około 3 tysięcy podpisów zebrał 
w Dębicy Sławomir Mentzen. 
Inni też liczą na wsparcie.

Miasto rozstrzygnęło przetarg na 
odbiór śmieci. Był on podzielony 
na dwie części.
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Krótko

Przed nami druga edycja 

Turnieju Młodych Talentów 

o Puchar Kazimierza Saka. Jak 

pani wspomina pierwszą?

Wzruszenie było ogromne, jak zo-
baczyłam przy wejściu baner ze 
zdjęciem męża, które zostało zro-
bione podczas jego pożegnania, 
kiedy odchodził na emeryturę. 
Przyznam się, że po prostu się po-
płakałam. Jego przyjaciele, których 
zaprosiłam, zmienili swoje plany 
i przyjechali do Dębicy z Krako-
wa i Brzeska. Byłam zaskoczona 
zaangażowaniem wszystkich 
pracowników MOSiR-u, dzięki 
temu organizacja tego turnieju by-
ła wzorowa. Dla mnie to było coś 
takiego wow, a dla dzieci była fan-
tastyczna zabawa. Od naszej ro-
dziny wszyscy zawodnicy dostali 

słodycze. W tym roku też mamy 
dla nich przygotowane upominki, 
ale to jest niespodzianka.

Co w tym turnieju jest dla pani 

szczególnie ważne?

Bardzo się cieszę, że nie była to 
jednorazowa inicjatywa. Orga-
nizatorzy obiecali mi wtedy, że 
ta impreza zostanie wpisana do 
kalendarza sportowego na stałe 
i słowa dotrzymali. Mój mąż był, 
jest i będzie w pamięci społecz-
ności sportowej i to jest dla mnie 
najważniejsze. Serce mi się raduje. 
Gdyby widział to z boku, czułby 
się doceniony, że 40 lat jego pracy 
w tym obiekcie nie zostało zapo-
mniane. Cieszyłby się, że młoda 
latorośl chce grać i bawić się piłką. 
Sam przecież zaczynał od treno-

Trzy pytania do... Jadwigi Sak,

żony Kazimierza Saka, patrona turnieju piłkarskiego.

wania młodzików, a jego najbar-
dziej znanym wychowankiem 
jest Artur Jędrzejczyk.

A jakie drużyny zobaczymy 

w drugiej edycji turnieju?

W sobotę 15 lutego od godz. 
9:00 w hali Domu Sportu zagra-
ją drużyny z Dębicy - Igloopol 
i DAP, z gminy Dębica - Che-
mik i MULKS, z Pilzna - Legion, 
z Czarnej - Czarnovia, z Jodłowej 
- JAP Diament i ze Straszęcina. 
Mnie tym razem nie będzie, ale 
będą mnie reprezentować córki. 
A wszystkich proszę o doping 
i sportowe zachowanie.

JAG

Dla zawodników będą 
upominki od rodziny

To dla nich ogromna pomoc

1,5 procent dla Psiego Azylku

Sam wybierz, co chcesz 
kupić porzuconym kotom

Wpisz poprawny KRS

Z gmin najwięcej zebrała 
gmina Dębica

Syn generała przyjedzie 
na inaugurację

na ich utrzymanie. Tatiana Chris-
toff nie prowadzi fundacji, korzy-
sta ze wsparcia ludzi, którym nie 
jest obojętny los pokrzywdzonych 
zwierząt. 

- Czasem obcy ludzie mi coś ku-
pią i przyniosą. Ale przeważnie 
tacy, którym ja wcześniej pomaga-
łam. Jak to mówią: karma wraca - 
opowiada opiekunka kociej ferajny.

W tym przypadku to dosłownie 
karma, bo najczęściej wsparcie do-
staje w postaci jedzenia dla kotów, 
którego tak liczne stado potrzebuje 
w dużych ilościach.

Teraz każdy, kto zechciałby po-
móc pani Tatianie i kotom, które 
uratowała, może to zrobić korzy-
stając z platformy Ocalone Łapki. 
Zasady takiego wsparcia są pro-
ste. Trzeba wejść na stronę, odna-
leźć profil przypisany jako: DT dla 

zwierząt „Pełna chata” – Tatiana 
Christoff i zrobić zakupy, wybiera-
jąc spośród oferowanych pakietów. 
Ich koszt zaczyna się od 6,57 zł, 
kończy na zestawie o wartości po-
nad 130 zł. To sucha karma i jedze-
nie w puszkach. Można też zakupić 
dla kotów podkłady higieniczne, 
które również bardzo się przydają, 
zwłaszcza w przypadku chorych 
czworonogów. Raz w miesiącu 
zakupy są przekazywane wskaza-
nym przez darczyńcę zwierzętom. 
To dla pani Tatiany ogromna po-
moc.

- Jak tylko są zakupy, mam mie-
siąc jedzenia zapewniony. Mogę 
więcej przeznaczyć na zabiegi i le-
czenie - mówi.

Rocznie Tatiana Christoff poma-
ga ponad 50 kotom. 

(nan)

W Pełnej Chacie u pani Tatiany najwięcej jest kotów. 

Małgorzata Burdzy nie kryje 
radości z takiego wyniku. 

Ta chata rzeczywiście jest 
pełna - zwierząt, które 
trzeba jakoś nakarmić. 

- A może taka koteczka komuś 
wpadnie w oko i serce? Popi jest już 
po zabiegu sterylizacji, jest kochaną 
gadułą. Cały czas coś mruczy, mia-
uczy, wydaje różne dźwięki, oczy-
wiście dopominając się pieszczot. 
Popi została znaleziona na przy-
stanku, należy jej się spokojny dom 
- tak Tatiana Christoff z Pustkowa 
- Osiedla zachęca do adopcji jednej 
ze swoich podopiecznych.

W niewielkim mieszkaniu w blo-
ku od lat prowadzi dom tymczaso-
wy dla kotów, choć pod jej opiekę 
trafiają także psy, których nikt nie 
chce z uwagi na ich niepełnospraw-
ność, papugi, świnki morskie, 
szczury. Sama zapewnia im opiekę, 
wozi je do lekarza, pielęgnuje, ma-
leńkim kociętom zastępuje matkę. 

Dom tymczasowy nazwała Pełna 
Chata i nie ma w tym przesady, bo 
rzeczywiście - podopiecznych jest 
tu zawsze komplet, a nawet nad-
wyżka. W tej chwili to 18 kotów.

- Miałam zgłoszenia kolejnych, 
ale nie biorę dopóki chociaż jeden 
nie pójdzie do nowego domu - mó-
wi Tatiana Christoff.

Jej wychowankowie to koty przy-
zwyczajone do człowieka, odcho-
wane, wyleczone. Potrafią znaleźć 
się wśród innych kotów, doskonale 
dogadują się z psami. Ale zanim 
trafią do domów, gdzie zostają na 
zawsze, potrzebne są pieniądze 

To kolejny rok, kiedy mieszkańcy 
powiatu dębickiego stanęli na wy-
sokości zadania i hojnie dołożyli 
do akcji zakupu sprzętu przezna-
czonego do ratowania dzieci leczo-
nych onkologicznie.

W sumie do wszystkich orkie-
strowych skarbonek, z którymi 
wolontariusze wyruszyli na ulicę, 
ale też tych internetowych oraz za-
silanych podczas licznych aukcji, 
spłynęła kwota 357.803,52 zł. To 
więcej niż w roku ubiegłym, kiedy 
podsumowanie zatrzymało się na 
ponad 333 tys. zł.

- Nie spodziewałam się takiego 
wyniku i bardzo się cieszę, że uda-
ło się go uzyskać, mimo wszystkim 
okolicznościom - mówi Małgorzata 
Burdzy, wieloletnia szefowa dębic-
kiego sztabu WOŚP.

Kwota, jaka zasili konto WOŚP ze-
brana w samej Dębicy to 213.578,24 
zł. Tu finałowi towarzyszyło wiele 
imprez i wydarzeń: szycie poduch 
przez Akademię Małego Strażaka, 
Motoorkiestra. Małgorzata Burdzy 
podkreśla, że przy okazji finału 24 
osoby dołączyły do bazy dawców 
szpiku DKMS Polska, bo punkt re-
jestrujący kandydatów działał przy 
sztabie w Dębicy.

Imponującą sumą może pochwa-
lić się gmina Dębica, gdzie udało się 
zebrać 57 tys zł. W gminie Czarna 
do puszek trafiło łącznie ponad 43 
tys. zł, w gminie Żyraków blisko  23 
tys. zł, w gminie Jodłowa 12 tys. zł, 
w gminie Brzostek 9 tys. zł. 

Jak podkreśla Małgorzata Burdzy 
to podsumowanie może się jeszcze 
zmienić. Tak jak rok temu.

- Mieliśmy 316 tys. zł, a potem, 
kiedy już wszystkie datki spłynęły, 
ta kwota wzrosła o prawie 20 tys. 
zł. Tak czy inaczej mamy rekord - 
cieszy się szefowa dębickiego szta-
bu.

(nan)

Uchwałę w sprawie ustanowienia 
w Dębicy roku 2025 rokiem dowód-
cy Armii Krajowej radni podjęli 
w grudniu. W czerwcu przypada 
130. rocznica urodzin Tadeusza 
Komorowskiego, który w Dębicy 
służył w jednostce kawalerii austro-
-węgierskiej oraz w organizującym 
się tutaj 9. Pułku Ułanów.

Inauguracja obchodów nieprzy-
padkowo wyznaczona została na 
14 lutego, tego dnia przypada 83. 
rocznica powołania Armii Krajo-

wej, przekształconej ze Związku 
Walki Zbrojnej. 

W uroczystościach, które roz-
poczną się o godz. 14:00 na Ryn-
ku, weźmie udział specjalny gość 
- Adam Komorowski, syn gen. 
Tadeusza Bora Komorowskiego, 
wiceprezes Fundacji AK w Lon-
dynie oraz członek Rady Fundacji 
Polskiego Państwa Podziemnego. 

Druga część wydarzenia odbę-
dzie się w Domu Kultury Śnieżka. 

W ramach obchodów roku Tade-
usza Bora Komorowskiego zapla-
nowano spotkania autorskie, gry, 
turnieje, wystawy oraz konkursy 
związane z osobą patrona.

(nan)

Niestety w numerze 4 (2025) OL, 
w którym opublikowałem listę 
wszystkich organizacji pożytku 
publicznego, mających siedzibę 
w powiecie dębickim, podałem 
błędny KRS dla Fundacji Psi Azy-

lek , zamieniając dwie cyfry w tym 
numerze miejscami.

Jeśli zechcecie Państwo wspo-
móc wolontariuszy opiekujących 
się zwierzętami, możecie to zrobić 
wpisując następujący numer KRS 
0000714908. Tylko wtedy przeka-
zana przez Was część podatku trafi 
na konto tej fundacji. Za pomyłkę 
bardzo przepraszam.

Janusz Grajcar

Jest finansowe podsumowanie 
ostatniego finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Obchody Roku gen. Tadeusza 
Bora Komorowskiego rozpoczną 
się 14 lutego. 

To najważniejsza informacja, 
którą trzeba podać, by przekazać 
1,5 procent jakiejś organizacji.

eprasa.pl e9dec9e0d6
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Temat tygodnia
Korzystamy z niej coraz częściej

AI - dwie litery, które zmieniają 
nasze życie. Czy na lepsze?

- Nakarmimy go informacjami z urzędu, 
by potrafił odpowiedzieć na proste pytania, 

takie jak do kiedy zapłacić podatki lub złożyć 
deklaracje, ale też, gdzie można załatwić jakąś 

sprawę - tłumaczy Mateusz Kutrzeba.

Janusz Grajcar

Szymon Jagiełło i Kamil Lauzer prowadzili wspólnie projekt AquaSmart, w którym wykorzystali AI do planowania 
podlewania roślin w najbardziej odpowiednim do tego momencie.

ingerencja w przygotowany przez 
AI tekst polega wtedy tylko na ob-

jaśnianiu i podawaniu przykładów. 
Chociaż AI i to potrafi.

Czasami zachodzi jednak potrze-

ba objaśnienia konkretnej sprawy 
prostym językiem. Tu, co zauważa 
Adam Pryga, niezbędne jest już do-

świadczenie człowieka.
Daniel Wójcik, kierownik Biura 

Powiatowego ARiMR w Dębi-
cy, podkreśla, że w obecnej pracy 
z narzędzi sztucznej inteligencji 
nie korzysta. Przy rozpatrywaniu 
spraw i wydawaniu decyzji, któ-

re są indywidualne, po prostu się 
nie da. A do tworzenia materiałów 
promocyjnych w ten sposób też się 
nie przekonał.

Przyznaje natomiast, że kilka ra-

zy - jeszcze jako samorządowcowi - 
zdarzyło mu się poprosić ChatGPT 
o przygotowanie jakiegoś wystą-

pienia.
- Ale to nie było w moim stylu 

i wszyscy mogli rozpoznać, że nie 
ja to pisałem. Dlatego zarzuciłem 
takie pomysły - stwierdza.

Przyda się w marketingu

Z postępu, jaki dokonuje się w tej 
dziedzinie, zdają sobie sprawę tak-

że przedsiębiorcy. Stanisław Cabaj, 
właściciel firmy Mateo, sam uczest-
niczył w kilku szkoleniach, na któ-

rych szukał wiedzy, jak można 
wykorzystać sztuczną inteligencję 
przy sprzedaży jego produktów.

- Na razie jeszcze AI nie wyko-

rzystujemy, ale na pewno przyda-

łaby się w marketingu. Bez tego 
nie da się obejść - przekonuje Sta-

nisław Cabaj.
Andrzej Barszcz, właściciel sieci 

sklepów Jubilatka, ze sztuczną inte-

ligencją na razie nie współpracuje. 
Uważa, że obecnie jest mu niepo-

trzebna, ale nie oznacza to, że zda-

nia w przyszłości nie zmieni.
- Pamiętam, jak ludzie byli scep-

tycznie nastawieni, kiedy wchodził 
internet, korespondencja mailowa, 
a teraz sobie bez tego życia nie wy-

obrażamy - tłumaczy.
Podobnie, jego zdaniem, będzie 

z AI.
grajcar@ol.com.pl

Marek Braun musiał ostatnio założyć konto na LinkedIn. 
Chciał to zrobić szybko, pomogła sztuczna inteligencja.

- Zadałem taki prompt Copiloto-

wi, żeby stworzył mi tekst profilo-

wy - mówi nauczyciel przedmiotów 
informatycznych w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 2 w Dębicy.

Uczymy się nowych pojęć

Prompt w kontekście AI (Artificial 
Inteligence, pol. sztuczna inteligen-

cja) to informacja, którą przekazuje 
się systemowi, by ten wiedział, co 
ma robić. Copilot zaś to asystent 
w systemie operacyjnym Windows, 
który pomaga w pisaniu czy też 
tworzeniu obrazów.

Jako źródło podał mu stronę Koła 
Naukowego TechnoZone. Efekt, co 
podkreśla, był dla niego zaskakują-

co dobry. Poprawkę musiał zrobić 
tylko w jednym zdaniu. A dzięki 
temu zaoszczędził kilka godzin, 
które mógł poświęcić na wykona-

nie innej pracy.
Jego uczniowie z AI korzystają 

już od kilku lat. Zdaje sobie sprawę, 

leń dla nauczycieli, by z pomocą 
sztucznej inteligencji umieli bar-

dziej atrakcyjnie przekazać wiedzę. 
Szkolą się jednak nie tylko pracow-

nicy szkół, ale też urzędów.

Podpowie, do kiedy 

zapłacić podatki

- Uczyli się, jak wykorzystywać 
darmowe narzędzia do wypełnia-

nia swoich obowiązków - informuje 
burmistrz Dębicy Mateusz Kutrze-

ba.
Głównym obszarem, w którym 

urzędnicy będą mogli wykorzysty-

wać nowo nabytą wiedzę, będzie 
sposób informowania mieszkań-

ców. Ci uzyskają najbardziej po-

trzebne im informacje z czata.
- Nakarmimy go informacjami 

z urzędu, by potrafił odpowiedzieć 
na proste pytania, takie jak do 
kiedy zapłacić podatki lub złożyć 
deklaracje, ale też, gdzie można 
załatwić jakąś sprawę - tłumaczy 
Mateusz Kutrzeba.

To, co mówi, nie jest melodią da-

lekiej przyszłości, ale stanie się już 

że często używają jej do odrabiania 
zadań domowych. Dlatego cieszy 
się, że są też inni, którzy próbują 
wykorzystywać ją przy tworze-

niu aplikacji, która kiedyś może 
sterować podlewaniem roślin lub 
pomijania w tekstach na stronach 
internetowych obszarów, które mo-

gą być nacechowane hejtem.

AI to nie tylko ChatGPT

Kwiatek jako jedyna szkoła w Pol-
sce został w grudniu 2024 roku 
zaproszony do udziału w między-

narodowym projekcie z dofinan-

sowaniem unijnym AI to School. 
Uczestniczą w nim też szkoły i uni-
wersytety z Niemiec, Włoch i Gre-

cji. Jego koordynatorami w ZS nr 2 
są nauczyciel fizyki Wojciech Cebu-

la i właśnie Marek Braun.
Wojciech Cebula podkreśla, że 

skorzystają na nim i uczniowie, 
i nauczyciele. Tym pierwszym 
sztuczna inteligencja może pomóc 
w samorozwoju i poprawie sytuacji 
na rynku pracy. Pedagogom zaś 
w generowaniu materiałów dydak-

tycznych, by lekcje były ciekawsze.
- Bo AI to teraz taki przełom, 

jak kiedyś internet - mówi Ma-

rek Braun.

Dyrektor Joanna Dymitrowska 
zorganizowała nawet cykl szko-

wkrótce. Świadczy o tym fakt, że 
już rozmawia z firmami, które ma-

ją odpowiednie produkty informa-

tyczne do wdrożenia w urzędzie.
Nowoczesne technologie, w tym 

sztuczna inteligencja, coraz częściej 
wspierają pracę urzędów i instytu-

cji publicznych. W Gminie Żyraków 
jest wykorzystywana chociażby ja-

ko narzędzie wspomagające ochro-

nę danych osobowych.

Urzędnicy proszą ją o pomoc

Adam Pryga jest tu inspektorem 
ochrony danych. AI służy mu po-

mocą w opracowaniu materiałów 
informacyjnych, przygotowaniu 
materiałów szkoleniowych, także 
tych do prezentacji i wytycznych 
dla pracowników. Wykorzystuje ją 
również do redagowania pism do 
jednostek podległych z wytyczny-

mi w zakresie ochrony danych oso-

bowych.
- Sztuczna inteligencja ma to do 

siebie, że potrafi fachowym języ-

kiem określić wymagania, jakie 
stawia RODO dla gminy Żyraków 
i jednostek podległych - przekonuje 
Adam Pryga.

Potrafi rozwinąć poszczególne 
punkty i wymogi w tym zakresie, 
zredagowane przez siebie. Oczy-

wiście jeśli się ją o to poprosi. Jego 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Monika Rojek-Kałek: informujemy, gdzie możemy

Altana do poprawki

Miasto ogłosiło przetarg

Teraz muszą pomyśleć, 
jak zbudować podjazd

Uważa, że mogłoby przyjść więcej osób

Na drogi za nadleśnictwem
Chcą posadzić drzewa 
i ustawić kosze oraz ławki

Chodzi o inwestycje w Parku So-
koła przy Domu Kultury Śnieżka. 
Powstał plac z kostki brukowej, za-
montowane zostało nowe oświetle-
nie, uporządkowano alejki, są nowe 
ławki i kosze. Głównym elemen-
tem architektury parku jest teraz 
altana, która powstała na miejscu 
betonowej podwyższonej sceny. 
Jest zbudowana na fundamencie 
w taki sposób, by w razie koniecz-
ności mogła służyć jako miejsce dla 
występujących podczas organizo-
wanych w parku imprez. Burmistrz 
Mateusz Kutrzeba tłumaczy, że 
konstrukcja wiaty umożliwia zde-
montowanie bocznych burt  i prze-
kształcenie jej w scenę. 

Pomysł wydaje się trafiony, 
zwłaszcza w porównaniu ze starą 

sceną, która nie była praktyczna 
i odstraszała wyglądem. Tym bar-
dziej, że na co dzień altana ma słu-
żyć jako miejsce odpoczynku dla 
odwiedzających park.   

Ale internauci szybko wychwy-
cili minus tej inwestycji, zwracając 
uwagę, że budowla nie jest przy-
stosowana do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych, poruszających się 
na wózkach. Żeby dostać się pod 
zadaszoną wiatę, trzeba pokonać 
trzy schodki. Również dla osób 
starszych, o ograniczonej mobilno-
ści, może to stanowić problem.

Mateusz Kutrzeba, burmistrz 
Dębicy tłumaczy, że trudno nawet 
mówić o niedopatrzeniu, bo projekt 
został narzucony przez wymagania 
konserwatora zabytków.

- Nie było możliwości zrobić pod-
jazdu z tej strony. Ale sprawa jest 
już analizowana i szukamy rozwią-
zania - zapewnia. 

Remont parku udało się wykonać 
dzięki dofinansowaniu z Polskiego 
Ładu. 

(nan)

- Staramy się dotrzeć do jak naj-
szerszego grona. Nawet dziewczy-
ny u nas informują o spotkaniach 
tych, którzy przychodzą wypoży-
czyć książki. W bibliotece w trzech 
miejscach są też plakaty - stwierdza.

I już teraz zachęca wszystkich 
do szukania informacji o kolejnych 
wydarzeniach w bibliotece, których 
z pewnością nie zabraknie również 
w 2025 roku.

rar

Pod wiatę nie da się wjechać samodzielnie na wózku. 

Monika Rojek-Kałek (z lewej) zapewnia, że starają się dotrzeć do jak 
najszerszego grona odbiorców. Na zdjęciu z Marcinem Mellerem (z prawej).

Nowa wiata dopiero co została oddana do użytku, 
a już budzi kontrowersje. Zabrakło ważnego elementu. 

Kobieta zadzwoniła do naszej 
redakcji i poinformowała, że na 
tablicy ogłoszeń przed Urzędem 
Miejskim bardzo długo wisiał pla-
kat informujący o spotkaniu z Mar-
cinem Mellerem.

- A przecież on był ponad miesiąc 
temu - mówiła kilka dni temu ko-
bieta.

Przekonuje, że na próżno było 
tam szukać plakatów zapowiada-
jących inne, późniejsze wydarzenia 
w Miejskiej i Powiatowej Bibliote-
ce Publicznej w Dębicy. A mowa 
o spotkaniu najpierw z Marią Pa-
kulnis, a następnie Zbigniewem Za-
machowskim.

- Mało rozpropagowane są te 
wydarzenia. Są w mieście prze-
cież słupy ogłoszeniowe. Nie 
każdy wchodzi na stronę interne-

tową biblioteki - mówi rozczaro-
wana mieszkanka.

Dyrektor MiPBP Monika Rojek-
-Kałek zapewnia, że informacje 
o wydarzeniach autorskich przeka-
zuje, gdzie tylko może.

- Przekazuję plakaty do Wydziału 
Promocji Urzędu Miejskiego - wy-
jaśnia.

Dlaczego więc nie znalazły się 
one na tablicy przed Ratuszem?

- Może powiesili gdzieś indziej - 
zastanawia się.

Podkreśla, że plakaty - jak tylko 
ma na to pieniądze - przekazuje 
również do Miejskiego Ośrodka 
Kultury, a trafiają one na słupy 
ogłoszeniowe w mieście. Nie kryje, 
że nie są to wielkoformatowe ogło-
szenia, ale raczej te mniejsze.

- To wszystko są duże koszty - 
wyjaśnia.

Informacja o kolejnych wyda-
rzeniach rozsyłana jest również do 
wszystkich mediów, na co wskazu-
je Monika Rojek-Kałek.

A wszystko to za Nadleśnictwem 
Dębica, gdzie mieszkańcy od lat 
proszą o budowę infrastruktury. 
Przez wiele lat ta część miasta by-
ła zapomniana. Teraz pojawia się 
szansa na zmianę. Miasto ogłosiło 

przetarg na wykonanie dokumen-
tacji projektowo-kosztorysowej. 
Oczywiście od projektu do reali-
zacji zadania droga daleka, ale po-
siadanie takiego projektu umożliwi 
władzom ubieganie się o dofinan-
sowanie. W przyszłości za nad-
leśnictwem ma powstać również 
kanalizacja deszczowa, której obec-
nie bardzo tam brakuje.

rar

Jak wynika z dokumentacji prze-
targowej głównym celem jego prze-
budowy jest likwidacja tzw. wyspy 
ciepła. Oprócz robót przy samym 
parkingu przebudowana ma zostać 

również infrastruktura towarzyszą-
ca. W ramach zadania mają zostać 
zasadzone drzewa, powstaną raba-
ty z ozdobnymi roślinami, powsta-
nie podziemny zbiornik retencyjny 
i ustawione zostaną też ławki oraz 
kosze na śmieci.

Termin składania dokumentów 
mija 7 lutego.

rar

Na tablicy stare ogłoszenia, 
a nowych brak. Tak uważa Maria 
Zięba z Dębicy.

Mają powstać drogi, ale 
również chodniki oraz 
uliczne oświetlenie.

Niebawem dowiemy się, czy są 
chętne firmy na zaprojektowanie 
parkingu przy Piłsudskiego.
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NOWE FIRMY W DĘBICKARCIE
Po kancelarii Po poradę, Endor�-
nie, Bonne Sante, Five Fit i sklepie 
Piccola Italia do miejskiej karty 
mieszkańca dołączyły nowe �r-
my. Burmistrz Mateusz Kutrze-
ba podpisał kolejne umowy z: 
Tarcica.az.pl Roman Misiewicz, 
Specjalistyczny Gabinet Logope-
dyczny i Integracji Sensorycznej 
Dialog Marta Pociask, ACS Au-
dika, Gabinet kosmetyczny Per-
fect Lift, sklep Urwis oraz Zakład 
Optyczny Krystyna Pokorna-Sta-
�n. Burmistrz zapowiada, że na 
tym nie koniec, a niebawem po-
jawią się kolejne podmioty.

UCZCILI OFIARY HOLOKAUSTU
W Dębicy z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Pamięci o O�arach 
Holokaustu zorganizowano ob-
chody, na które składały się: kon-
ferencja edukacyjna dla uczniów 
szkół podstawowych i ponad-
podstawowych oraz ceremo-
nia upamiętnienia o�ar w lesie 
na Wolicy.

PRZY ZIMOWEJ HERBATCE
W Przedszkolu Miejskim nr 9 
odbyło się międzypokolenio-
we spotkanie Przy zimowej her-
batce, w trakcie którego grupa 
Biedronek zaprezentowała oko-
licznościowy montaż słowno-
-muzyczny z okazji Dnia Babci 
i Dziadzia. Zaproszeni goście - 
członkowie Oddziałowej Sek-
cji Emerytów i Rencistów ZNP 
oraz Emerytowani Pracowni-
cy placówki mogli podziwiać ta-
lenty młodych artystów. Więcej 
na debica24.

Dębica

Mieszkańcy zapowiadają, że sprawy nie odpuszczą i dopilnują, żeby 
wszystkie usterki zostały naprawione przez wykonawcę.

Prezes spółdzielni: nie odbierzemy, dopóki usterki nie znikną

Zastrzeżeń mają dużo, 
ale rozmawiać nie ma z kim

Ale czas trwania inwestycji to tyl-
ko jedno z zastrzeżeń mieszkańców 
bloku, którzy podkreślają, że nie 
byłby on problemem, gdyby nie 
fakt, że w ich ocenie wykonawca 
zwyczajnie zepsuł swoją robotę.

I faktycznie nie trzeba być bu-
dowlańcem, żeby stwierdzić, że 
to, co do tej pory zostało zrobione 
- mówiąc delikatnie - mogło być 
wykonane lepiej.

- Proszę zobaczyć film - mówi je-
den z mężczyzn.

Na nagraniu widać, kiedy jego 
balkon był jeszcze skuty, przez co 
powstała niecka. W niej pełno wo-
dy, która przelewała się do piwnic. 
Podobnie sytuacja wyglądała na 
wyższych piętrach, tyle że woda 
dostawała się do mieszkań sąsia-
dów niżej.

- Płyta balkonowa łączy się ze 
stropową i na połączeniu ta wo-
da przesiąkała - tłumaczy kolejny 
mieszkaniec bloku.

Na potwierdzenie swoich słów 
zaprasza mnie do swojego miesz-
kania i pokazuje ogromny zaciek 
na suficie.

Inny pokazuje zdjęcia ze swojego 
mieszkania. Wszystko przykryte 
folią, a pod nią wiadro, które wyła-
pywało wodę.

Przesiąkają również same balko-
ny. Na wielu, pomimo że są już wy-
malowane, są zacieki. Te widoczne 
są również na ścianach, z których 
już odpada tynk.

- Z papierów, które mamy wy-
nika, że powinien być stosowany 
tynk sylikonowy, a używany jest 
akrylowy - mówią mieszkańcy Si-
korskiego 5.

Mało? Obróbki blacharskie na 
balkonach są wykonane tak, że 
stając na krawędzi całość się ugi-
na, grożąc upadkiem z wysokości. 
Barierki w niektórych miejscach 
nie sięgają ścian, przez co nie są do 
nich przymocowane.

- U sąsiada są małe dzieci, prze-
cież one mogą wypaść - mówi 
mężczyzna, wskazując na balkon 
na czwartym piętrze.

Krzywo zamontowane rynny, 
hydroizolacja, pod którą dostaje się 
woda, a do tego wszystkiego wszę-
dobylski bałagan.

- A najgorsze jest to, że nie ma 
z kim rozmawiać na ten temat 
- przekonuje jeden z mieszkań-
ców bloku.

Prezes Spółdzielni Mieszkanio-
wej Igloopol Marek Grabowski 
potwierdza, że ma sporo uwag do 
tego, jak roboty są wykonywane.

- Ale inwestycja nie jest jeszcze 
zakończona, jest tam sporo popra-
wek - mówi.

Zapewnia jednak, że przedstawi-
ciel wykonawcy reaguje na zgłosze-

nia zarówno z ich strony, jak i ze 
strony mieszkańców.

- Te wszystkie usterki mają znik-
nąć, a roboty nie zostaną odebrane, 
dopóki nie będą usunięte - podkre-
śla Marek Grabowski.

Mimo tych zapewnień mieszkań-
cy obawiają się, że pieniądze, które 
na remont wyciągają ze swojej kie-
szeni, zostaną wyrzucone w błoto. 
I zapowiadają, że nie zamierzają 
sprawy odpuścić.

Grzegorz Król

W lipcu tego roku miną dwa lata od rozpoczęcia remontu 
bloku nr 5 przy ul. Sikorskiego.
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Obserwator Lokalny

Trwa remont małej trybuny na Stadionie Miejskim przy ul. Parkowej, czyli na obiekcie, gdzie mecze 
rozgrywa Wisłoka Dębica. W związku z tym pojawiły się obawy, czy w marcu, kiedy ruszą rozgrywki III ligi 
kibice będą mogli oglądać zmagania biało-zielonych. Burmistrz Mateusz Kutrzeba wyjaśnia, że wszystko 
zależy od tego, jak będą posuwały się prace. Dodaje, że w chwili obecnej wszystko wygląda obiecująco, ale 
istnieje ryzyko - choć niewielkie, że przynajmniej pierwsze kolejki mogą odbyć się bez udziału publiczności.

Dębica i powiat

Sprawdź, na kiedy zarejestrujesz się do specjalisty

Najdłużej do ortodonty
MKS wprowadził zmiany 
na czterech liniach

• ortopedii i traumatologii narzą-
du ruchu - 22 maja
oczekujących - 269, średni czas - 
32

• urologiczna - 26 maja
oczekujących - 121, średni czas - 
101

• kardiologiczna - 13 czerwca
oczekujących - 166, średni czas - 
90

• endokrynologiczna - 23 czerwca
oczekujących - 77, średni czas - 
155

• nefrologiczna - 23 czerwca
oczekujących - 40, średni czas - 
178

• leczenia bólu - 30 czerwca
oczekujących - 66, średni czas - 
117 dni

• okulistyczna - 30 czerwca
oczekujących - 203, średni czas - 
202

• neurologiczna - 10 lipca
oczekujących - 207, średni czas - 
68

• gruźlicy i chorób płuc (ul. Cmen-

tarna) - 12 grudnia
brak danych o oczekujących

• ortodontyczna - 17 marca 2027
oczekujących - 305, średni czas - 
595

Badania i zabiegi:
• zabiegi w zakresie soczewki (za-

ćma) - 4 lutego
oczekujących - 158, średni czas - 
46

• rezonans magnetyczny - 12 mar-
ca
oczekujących - 23, średni czas - 14

• gastroskopia - 28 marca
oczekujących - 70, średni czas - 62

• tomografia komputerowa - 4 
kwietnia
oczekujących - 119, średni czas - 
58

• endoprotezoplastyka stawu ko-
lanowego - 10 kwietnia
oczekujących - 23, średni czas - 54

• endoprotezoplastyka stawu bio-
drowego - 12 maja
oczekujących - 43, średni czas - 12

JAG

Czy jest taka szansa?

Mam jedno pytanie do władz - 
czy ktokolwiek rozważał zamknię-
cie ruchu po wschodniej, północnej 
i zachodniej stronie Rynku, zosta-
wiając przejazd od Żeromskiego do 
Kolejowej? Byłby to bardzo dobry 
pomysł, który sprawi, że ludzie 
będą chętniej odwiedzać to miej-
sce. Praktycznie większość miesz-
kańców kamienic ma możliwość 
podjechać „od tyłu”.Uważam, że 
problem z dostarczaniem towaru 
też można załatwić, bo można to 
zrobić właśnie „od tyłu”, albo ze-
zwolić na wjazd do Rynku na czas 
rozładunku. Stwórzmy z naszego 
centrum miejsce rekreacji, spotkań 
i odpoczynku. Wiem, że drogi od 
południa zamknąć się nie da, ale 
wyprowadzenie ruchu z pozostałej 
części Rynku byłoby super rozwią-
zaniem.

Karol

Tam dzieci chcą chodzić

Dwoje z moich dzieci świeżo 
skończyło/kończy SP nr 11. Dwo-
je młodszych zapisałam już do 

Dwójki. Jak słyszę wypowiedź, że 
SP 2 musi dbać o jakość, coś mi się 
w kieszeni otwiera. Ta szkoła ma 
świetną kadrę zarządzającą, dba 
o swoich uczniów. Do niej moje 
dziecko idzie z radością, wiedząc 
że to jego drugi dom. Tymczasem 
11 ma może wyniki w konkursach, 
ale codziennie słyszę, jak bardzo 
nauczyciele źle odnoszą się tam do 
uczniów. Nie tylko liczba olimpij-
czyków jest najważniejsza. O wiele 
ważniejsza jest atmosfera w szkole, 
dyrektor liczący się z ludźmi. Po-
zdrawiam wszystkich ze szkoły nu-
mer 2. Tam wywiadówki trwają pół 
godziny (a nie dwie, jak w SP 11). 
I nauczyciele nie mają nieziemskich 
wymagań dla uczniów, mają za to 
serce. Ja też swego czasu uległam 
modzie na SP 11, wszystkie dzieci 
z przedszkola nr 1 tam szły. Dwójka 
nie ma koło siebie przedszkola, więc 
na dzień dobry traci z tego powodu. 
Poza tym,  dwa lata temu nie po-
zwolono jej wręcz utworzyć dwóch 
oddziałów,  chociaż chętni byli.

Imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji.

Na wizyty w poradniach w szpitalu w Dębicy trzeba trochę poczekać.

Czwórka nie kończy już trasy na 
Zajezdni, ale na ul. Mościckiego.

Pół roku czeka na wizytę 
u diabetologa pan Józef 
z Pilzna. W Ropczycach.

- Bo w Dębicy nie ma takiej po-
radni i 80-letni chłop musi jechać 30 
kilometrów - żali się pilźnianin.

Na dodatek musi czekać do mar-
ca, bo wcześniej nie ma wolnych 
terminów. Pan Józef podkreśla, że 
płaci duże podatki, bo przez całe 
życie pracował w USA, a na eme-
ryturę wrócił do Polski.

Sprawdziłem na terminyleczenia.
nfz.gov.pl, jak to obecnie wygląda 
w ZOZ-ie w Dębicy. Poniżej poda-
ję, do jakich poradni i na jakie ba-
dania można się zarejestrować oraz 
jak długo trzeba czekać na wizytę.
Poradnie:
• neonatologiczna - na bieżąco
• położniczo-ginekologiczna - na 

bieżąco
• chirurgii ogólnej - 7 lutego

oczekujących - 77 osób, średni 
czas oczekiwania - 13 dni

• chirurgii stomatologicznej - 26 
lutego
oczekujących - 82, średni czas - 12 

• otolaryngologiczna - 26 marca
oczekujących - 79, średni czas - 45 

• hepatologiczna - 16 kwietnia
brak danych o oczekujących

• reumatologiczna - 25 kwietnia
oczekujących - 269, średni czas - 
77

• chorób zakaźnych - 28 kwietnia
oczekujących - 140, średni czas - 
155

• rehabilitacyjna - 8 maja
oczekujących - 68, średni czas - 
121

Jedną z najważniejszych zmian 
jest wydłużenie części kursów linii 
nr 4 do ul. Mościckiego. Z ośmiu 
oznaczonych literką „z” oznacza-
jącą zjazd do zajezdni, zostaną tyl-
ko trzy.

Pozostałymi można będzie do-
jechać chociażby do Środowisko-
wego Domu Samopomocy, o co 
od początku roku zabiegała je-
go kierowniczka Marta Skórska. 
W rozmowie ze mną podkreślała, 
że wcześniej uczestnicy zajęć mieli 
bardzo wygodne połączenie z cen-
trum miasta linią nr 1, którą dojeż-
dżali na zajęcia na godz. 9:00.

- Teraz, nie wiadomo dlaczego 
kurs ten kończy się na zajezdni, 
a nam została linia nr 4, tyle że nią 
nasi podopieczni mogą dotrzeć do-
piero na godz. 10:00 - mówiła na 
początku stycznia.

Po zmianie wprowadzonej od 1 
lutego znów będą mogli dojechać 
na 9:00.

Na linii nr 14 został dołożony 
dodatkowy kurs do Podgrodzia po 
godz. 16:00. Jej cztery kursy będą 
się zaczynać na ul. Mościckiego. 
Z kolei kurs po 6:00 obsługiwany 
przez linię nr 18 będzie połączony 
z kursem Czternastki, tak żeby pa-
sażerowie mogli dojechać pod szpi-
tal. Po 15:00 zaś zaczynał się będzie 
przy szpitalu.

- Ja nie widzę żadnej zmiany. 
Przepraszam, ale dalej przez dwo-
rzec i tak późno. Ludzie chcą jechać 
na 6:30 - w ten sposób Liliana Bo-

chenek komentuje korekty wpro-
wadzone na linii nr 18.

Z ul. Świętosława rano wyjeżdża 
o 6:07 i przed zmianami w styczniu 
była o 6:20 pod szpitalem. Teraz 
musi wysiąść na dworcu, przesiąść 
się na autobus nr 3 lub 14, w zależ-
ności od tego, na który zdąży. Pod 
szpitalem jest o 6:40 lub 6:45.

- A chciałabym o 6:30, bo wtedy 
w miarę zdążę do pracy - tłumaczy.

Członkini Rady Osiedlowej Świę-
tosława podkreśla też, że nadal nie 
zmieniło się też nic w okresie wa-
kacyjnym i feryjnym. A w soboty 
mieszkańcy tej ulicy nie mają połą-
czenia z miastem. Jest zniesmaczo-
na faktem, że pismo z podpisami 
mieszkańców, w którym domagali 
się przywrócenia połączeń z ubie-
głych lat, nie przyniosło efektu.

Szczegółowe rozkłady można po-
brać ze strony debica24.

JAG

Zapoznać się z nimi powinni 
korzystający z przejazdów 
autobusami nr 4, 8, 14 i 18.
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Powiat dębicki
Dzikie rajdy ulicami miasta

Na stare piece trafiają naklejki. Co to oznacza dla właścicieli?

Listy opublikowane

Mieszkaniec chciałby 
budowy progów

Akcja kopciuch cały czas trwa

Wojewoda podzieliła

Na pozbycie się ubrań 
jest kilka sposobów

Czy progi poprawiłyby bezpieczeństwo na Konarskiego?

Ubrania, w których już nie chodzisz, możesz odwieźć na pszok.

Taki dym z komina może oznaczać, 
że w domu jest stary piec.

W rozmowie z nami naczelnik 
nie ukrywa, że budowa progu jest 
dużym dylematem.

- Głównie chodzi o akustykę, to 
się tłucze - mówi.

Dodaje, że stan techniczny drogi 
jest kiepski, a do montażu progów 
musi być odpowiednia nawierzch-
nia. Przypomina, że progi przed 
laty zostały wybudowane na osie-
dlowej drodze przy blokach na 
Tuwima. Ona również była w fa-
talnym stanie.

- I to wszystko wyskakiwało, nie 
chciało się trzymać. Dopiero po re-
moncie miało to sens - wyjaśnia.

W tej sprawie zwołana zostanie 
Komisja Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego, która zastanowi się, 
jak rozwiązać ten problem.

Sprawę zna również burmistrz 
Mateusz Kutrzeba, który wyjaśnia, 

że po zaprzysiężeniu insp. Mirosła-
wa Wośko na komendanta powia-
towego policji rozmawiał z nim.

- Ustaliliśmy, że jak już się wpro-
wadzi do komendy na dobre, 
to będziemy chcieli się spotkać 
i porozmawiać o kwestiach bez-
pieczeństwa w mieście - mówi wło-
darz Dębicy.

Konarskiego nie jest jedyną ulicą 
w centrum, gdzie wieczorem, a cza-
sami nawet w dzień, odbywają się 
nielegalne rajdy. Kraszewskiego, 
Głowackiego, Żeromskiego, czy 
Kolejowa to tylko niektóre z nich. 
Nieodpowiedzialnym kierowcom 
nie przeszkadza nawet próg na  
ostatniej z wymienionych. Jest on 
tak usytuowany, że traktują go jak 
szykanę, co tylko uatrakcyjnia ich 
niebezpieczną zabawę.

Grzegorz Król

- Rozpatrzymy ten temat 
- mówi Robert Sieradzki 
z Urzędu Miejskiego.

Chodzi o ul. Konarskiego w Dębi-
cy. W tej sprawie zwrócił się pisem-
nie jeden z mieszkańców miasta do 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
Mateusza Cebuli.

- (Chodzi o odcinek - red.) od 
ronda przy tunelu do przychodni 
Kolmed. Przydałyby się tam dwa 
progi zwalniające przy przejściach 
dla pieszych na wysokości bloków 
19 i 29 - napisał mieszkaniec.

Swoją prośbę motywuje tym, że 
w ostatnim czasie ten długi odci-
nek drogi staje się coraz częściej 
miejscem dzikich szarży samocho-
dowych. Dodaje, że wymienione 
przez niego przejścia znajdują się 
w dość nieszczęśliwych lokaliza-
cjach.

- Jedno zasłonięte jest przez par-
king, a drugie przez siatkę ogrodze-
niową jednego z domów - wyjaśnia.

Przewodniczący wniosek w tej 
sprawie złożył. Ten został skiero-
wany do Wydziału Infrastruktury 
Miejskiej i Dróg, którego naczelni-
kiem jest Robert Sieradzki.

- Odnosząc się do wniosku 
o podjęcie działań zmierzających 
do wyeliminowania rajdów sa-
mochodowych na ul. Konarskiego 
informuję, że rozpatrzona zostanie 
możliwość wprowadzenia dodat-
kowych urządzeń bezpieczeństwa 
ruchu drogowego - brzmi odpo-
wiedź na wniosek.

- Wiele osób zapomniało o poda-
niu tego, że mają piecokuchnie lub 
kominki. Inni deklarowali piec pią-
tej klasy, a w rzeczywistości mają 
znacznie starszy - podkreśla.

Kontrole prowadzone są we 
wszystkich gminach. Wymiana sta-
rych źródeł ciepła nas nie ominie.

JAG

W 2024 roku w Dębicy skontro-
lowanych zostało 51 posesji. W 49 
gospodarze używali nadal pieców 
na paliwo stałe, ale w 29 z nich były 
już także zamontowane kotły gazo-
we, jako dodatkowe źródło ogrze-
wania. Natomiast w osiemnastu 
przypadkach te węglowe były po-
niżej klasy trzeciej i czwartej.

- Właściciele tych domów zo-
stali pouczeni, że mają wymienić 
je do końca 2025 roku, a na piece 
trafiły naklejki ostrzegawcze - mó-
wi Sławomir Gawlik z Wydziału 
Ochrony Środowiska w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy.

Kontrolowane w tym czasie by-
ły domy przy ul. Mickiewicza, 
Puszkina, Cichej, Tetmajera, Po-
lnej i Kraszewskiego. W tym roku 
przeprowadzone zostaną kolejne. 
W planach urzędnicy mają wizyty 
przede wszystkim na dwóch osie-
dlach: Wolicy i Kępie.

W gminie Czarna w tym samym 
okresie czasu kontroli poddanych 
zostało 30 domów. Inspektorzy 
zapukali do tych w Głowaczowej 
i Chotowej. Z wizytą udali się rów-
nież do tych, które zostały zgłoszo-
ne przez inne osoby, a wobec ich 
właścicieli zachodziło podejrzenie, 
że spalają odpady.

- Te podejrzenia się nie sprawdzi-
ły, ale we wszystkich tych domach 
były stare kotły - podkreśla Karo-
lina Świerczek z Referatu Ochrony 
Środowiska w Urzędzie Gminy 
w Czarnej.

W przypadku kontroli zaplano-
wanych urzędnicy udzielili trzy-
nastu upomnień. To oznacza, że 
w niemal połowie odwiedzonych 
domów nadal źródłem ciepła są 
kopciuchy. Ich właściciele otrzyma-
li nakaz jak najszybszej wymiany 
i przejścia na ekologiczne sposo-
by ogrzewania.

Karolina Świerczek dodaje, że 
przy okazji ujawnionych zostało 
sporo błędów w deklaracjach, które 
mieszkańcy składali do Centralnej 
Ewidencji Emisyjności Budynków.

Kiedy pytam Sławomira Gawli-
ka, naczelnika Wydziału Ochrony 
Środowiska w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy, czy od początku roku na 
pszok trafia więcej odzieży, odpo-
wiada, że nie. I od razu wyjaśnia, 
skąd bierze się ta jego pewność.

- Segregację odpadów tekstyl-
nych na pszoku prowadzimy od 
2013 roku i mieszkańcy Dębicy są 
już do tego przyzwyczajeni - tłu-
maczy.

Dlatego nie ma problemu z wrzu-
caniem przez nich starej odzieży 
do odpadów zmieszanych. Takie 
zachowanie wiązałoby się bowiem 
z naliczeniem wyższych opłat 
za brak właściwej segregacji. Na 
wszelki wypadek opublikowa-
na została też na stronie debica.
pl informacja, z której można do-
wiedzieć się, jak prawidłowo se-
gregować tekstylia.

W ubiegłym roku kontenery na 
odzież zostały wymienione na no-
we. A dodatkowo, jak wyjaśnia 
Sławomir Gawlik, ludzie mogą ko-
rzystać z tych wystawionych w ca-
łym mieście przez PCK, jeśli mają 
rzeczy nadające się w dalszym cią-
gu do noszenia.

- My wyprzedzamy pewne zmia-
ny, na naszym przykładzie można 
by tworzyć przepisy - mówi z ko-
lei Mateusz Domaradzki, prezes 
Gminnego Zakładu Komunalnego 
w Brzostku.

Podobnie jak Sławomir Gawlik 
zapewnia, że kontener na teksty-
lia stoi na placu już od dawna. 
Dlatego też nie zauważył, by od 
początku roku ilość oddawanej 
odzieży wzrosła.

W zupełnie innej sytuacji jest 
pszok w Czarnej, za którego pro-
wadzenie odpowiada firma Ślur-
sarstwo Radzik ze Straszęcina. Tu 
kontener na odzież i inne tekstylia 
ustawiony został dopiero pod ko-
niec grudnia, żeby od początku 
roku mieszkańcy gminy mogli 
przywozić także takie odpady.

Pracownik, z którym rozma-
wiam, podkreśla, że na razie trudno 
mu ocenić, czy mieszkańcy oddają 
dużo ubrań, bo nie ma porównania 
do poprzednich lat. Może jednak 
powiedzieć, że do końca stycznia 
przyjętych zostało ponad 600 kg.

Jeśli ktoś chce mieć z tego tytułu 
dodatkowe korzyści, może sko-
rzystać z oferty sklepu Vive Profit 
w Dębicy. Tam za każdy kilogram 
oddanej odzieży otrzymuje się bon 
na 1 zł do wykorzystania na zaku-
py w nim.

JAG

Do Starostwa Powiatowego 
w Dębicy trafią pieniądze na prze-
budowę drogi Kamienica Dolna - 
Grudna Górna w miejscowościach 
Kamienica Dolna, Grudna Dolna 
i Grudna Góra wraz z przebudową 
przepustów. Mowa o kwocie blisko 
3 mln zł. 

Gmina Żyraków na budowę dro-
gi gminnej o długości 556,6 m wraz 
z infrastrukturą techniczną w Ży-
rakowie otrzyma w tym roku 32,2 
tys. zł. Dlaczego tak mało, tłumaczy 
zastępca wójta Grzegorz Reguła.

- To kontynuacja zadania. 
W grudniu 2024 roku otrzymali-
śmy ponad 1,7 mln zł - wyjaśnia.

Gmina Dębica na drogę w Brzeź-
nicy, od powiatówki do drogi ser-
wisowej autostrady A4 otrzyma 
ponad 4,8 mln zł. 

Do Dębicy na rozbudowę ul. Ma-
cha trafi ponad 4,4 mln zł. 

Są jeszcze listy rezerwowe. Jest 
zadanie polegające na przebudo-
wie drogi powiatowej Nagawczy-
na - Stasiówka, w miejscowościach 
Nagawczyna, Stobierna i Stasiów-
ka. Na tej dla gmin jest Brzostek 
(ul. Stara Droga), Żyraków (droga 
w Straszęcinie), Czarna (chodnik 
w Golemkach) i Pilzno (ul. Witosa).

rar

Kontrolerzy pukają do domów 
także po zgłoszeniach, że mogą 
tam być spalane odpady.

Tylko w 2024 roku na pszok 
w Dębicy mieszkańcy miasta 
oddali 42 tony tekstyliów.

Powiat, miasto i gminy 
otrzymają dofinansowania na 
przebudowę dróg.

eprasa.pl e9dec9e0d6
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Obserwator Lokalny

Podwyżek za śmieci nie będzie

Program z atrakcjami

Zaczynają od PSZOK-u

Na feriach będzie taniej

Uwaga na ptasią grypę!
Powiadom lekarza

Będzie bliżej

Do tej pory gmina Żyraków korzy-
sta z dwóch punktów selektywnej 
zbiórki śmieci, tzw. PSZOK-ów. 
Jeden znajduje się w Tuszymie, 
drugi w Czarnej. Władze gminy 
mają świadomość, że z uwagi na 
odległość dla mieszkańców to nie 
najlepsze rozwiązanie. Stąd inicja-
tywa utworzenia własnego punktu, 
które wymuszają również przepisy. 
Od 1 marca własny PSZOK powin-
na mieć każda gmina. Utworzenie 
punktu będzie pierwszym krokiem 
zmian dotyczących odbioru śmieci 
w gminie Żyraków.

- Przejmujemy gospodarkę odpa-
dami - zapowiada Grzegorz Regu-
ła, wicewójt.

Jest już decyzja o zakupie konte-
nerów i samochodu hakowego do 
ich przewozu. Wyznaczona została 
lokalizacja punktu, który mieścił się 
będzie w Straszęcinie, za szpitalem 
psychiatrycznym, w kierunku fir-
my Polbruk. 

- Po prawej stronie, tam, gdzie 
była stara waga - wyjaśnia Reguła.

Dodaje, że to tylko rozwiązanie 
tymczasowe, bo docelowo PSZOK 
ulokowany zostanie gdzie indziej. 
Również w Straszęcinie, ale na te-
renie strefy gospodarczej. Gmina 
wydzieliła już działkę, która zosta-
nie przeznaczona na ten cel. Stały 
punkt powstanie w połowie roku.

Wywiozą sami

Podczas ostatniej sesji radni podjęli 
uchwałę w sprawie zmiany statutu 
Gminnego Zakładu Komunalnego. 

Samodzielna gospodarka odpadami to większa kontrola nad procesem 
ich selekcji. 

Na czas zagrożenia chorobą ptactwo nie może korzystać z wybiegów. 

Zajęcia na basenie będą tańsze. 
Fot. Nemo.

Wkrótce to gminna spółka 
zajmie się odbiorem śmieci 
od mieszkańców.

Było to konieczne, by spółka mogła 
przejąć zadania firmy Dezako, któ-
ra teraz zajmuje się odbiorem śmie-
ci od mieszkańców. Stanie się to 
również w połowie roku i władze 
nie kryją, że obawiają się początko-
wych potknięć.

- Będziemy musieli wszystkiego 
się nauczyć, zanim w pełni opanu-
jemy całą procedurę - mówi Grze-
gorz Reguła. 

Jest jednak przekonany, że takie 
posunięcie będzie korzystne zarów-
no dla mieszkańców, jak i finansów 
gminy, która teraz do śmieci do-
płaca. Jak wylicza wicewójt, w tym 
roku to 660 tys. zł. To duża kwota, 
którą można by przeznaczyć na do-
posażenie GZK.

Cena bez zmian

Jego zdaniem to posunięcie ma 
jednak nie tylko finansowy aspekt. 
Samodzielna gospodarka odpada-
mi przekładać się będzie na lepszą 
kontrolę nad ilością odpadów i ich 
segregacją. Śmieci, jak do tej pory, 
będą transportowane na wysypisko 
w Paszczynie, z którym gmina ma 
podpisaną umowę.

Dobra wiadomość dla mieszkań-
ców to również ta, że w gminie 
nie będzie w tym roku podwyżek 
opłat za odbiór śmieci. Nadal to 21 
zł od jednej osoby w gospodarstwie 
z kompostownikiem i 23 zł w tych 
gospodarstwach, gdzie kompo-
stownika nie ma. 

(nan)

Chodzi o wysoce zjadliwą grypę 
ptaków. Choroba została wykryta 
u drobiu na terenie powiatu rop-
czycko-sędziszowskiego. Służby 
weterynaryjne wyznaczyły obszar, 
w którym prawdopodobne jest 
wystąpienie kolejnych zakażeń. 
Znalazły się na nim miejscowości 
w gminie Dębica. Ostrzeżenie doty-
czy:  Kochanówki, Pustkowa, Pust-
kowa – Osiedla, Pustyni, Kozłowa, 
Brzeźnicy, Paszczyny, Zawady 
oraz Stobiernej. 

Zjadliwa grypa ptaków to niebez-
pieczna choroba przenoszona przez 
dzikie ptactwo. Ale za jej rozprze-
strzenianie często odpowiedzialni 
są właściciele drobiu, którzy nie 
przestrzegają ważnych zasad bio-
asekuracji. Należy: zabezpieczyć 
paszę przed dostępem zwierząt 
dzikich; nie karmić drobiu na ze-

wnątrz budynków, w których drób 
jest utrzymywany, nie poić dro-
biu oraz ptaków utrzymywanych 
przez człowieka wodą ze zbiorni-
ków, do których dostęp mają dzikie 
ptaki, stosować w gospodarstwie 
odzież i obuwie ochronne oraz po 
każdym kontakcie z drobiem lub 
dzikimi ptakami umyć ręce wodą 
z mydłem, stosować maty dezyn-
fekcyjne w wejściach i wyjściach 
z budynków, w których utrzymy-
wany jest drób, przetrzymywać 
drób w przeznaczonych do tego 
celu pomieszczeniach bez możli-
wości swobodnego poruszania się 
po otwartym wybiegu.

Objawy choroby to: utrata apety-
tu i łaknienia, drgawki, skręt szyi, 
paraliż nóg i skrzydeł, niezborność 
ruchów, duszności, sinica, wybro-
czyny, biegunki. Padnięcia mogą 
być nagłe, bez widocznych obja-
wów. W każdym przypadku podej-
rzenia choroby należy powiadomić 
lekarza lub władze gminy. 

(nan)

To oferta, z której skorzystać bę-
dzie można w  Kompleksie Base-
nów Nemo w Pustkowie-Osiedlu.  
Przygotowana została na czas fe-
rii dla wszystkich uczniów szkół 
podstawowych i ponadpodstawo-
wych, którzy są zameldowani na 
terenie gminy. 

Od poniedziałku do piątku 
pomiędzy 9:00 a 13:00 będą oni 
uprawnieni do wejścia na basen po 
promocyjnej cenie 3 zł za godzinę. 
Wystarczy okazać przy kasie waż-
ną legitymację szkolną. 

Dyrektor GOSiR Krzysztof Lip-
czyński informuje, że podczas fe-
rii na dzieci i młodzież czekać tu 
będzie wiele atrakcji. W progra-
mie zaplanowano: gry i zabawy 
w wodzie, zabawy z piłką wodną, 
szukanie skarbów na dnie basenu, 
zabawy grupowe z wykorzysta-
niem piłek plażowych, rzut do 

celu, mecze piłki wodnej, zawody 
w pływaniu, przeciąganie liny na 
pontonach, wyścigi na pontonach, 
skoki do wody, itp.

Zajęcia w wodzie będą prowadzi-
li ratownicy.

(nan)

Dziewięć miejscowości 
w gminie Dębica zagrożonych 
niebezpieczną chorobą. 

Specjalna promocja dla uczniów, 
ale tylko tych, którzy mieszkają 
w gminie Dębica. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl e9dec9e0d6
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8 lutego 2025

Terra Pilsnensis zaprasza

Gospodynie też zbierają

Pomogli przyjaciele, znajomi, ale też ci, którzy go nie znają

Odkrywaj swoje korzenie

Zbiórka wciąż trwa 

Jego marzenie właśnie zaczęło się spełniać

Krwiodawcy parkować 
będą za darmo 

W gminie będzie 
dużo jaśniej

Jedno ze zdjęć z archiwum Marcina Kiwiora dostępne na jego stronie. 

Na starym wózku Maciej Pochroń rzadko wyjeżdżał z domu.

tym tematem - zauważa Jadwiga 
Papiernik, dodając, że biorąc pod 
uwagę fakt jak dla mieszkańców 
królewskiego miasta ważna jest ich 
historia, to na brak frekwencji Mar-
cin Kiwior nie powinien narzekać. 

Szefowa gminnej kultury dekla-

ruje przy okazji, że nie ma to być 
jednorazowe spotkanie, ale za-

powiedź większego cyklu, który 
umożliwi śledzenie historii rodów 
pilzneńskich. 

O tym jak działa samo stowarzy-

szenie więcej dowiedzieć się moż-

na pod adresem: terrapilsnensis.pl. 
Tam dostępne są też pilzneńskie 
księgi metrykalne. 

tra 

będzie mógł korzystać z nowego 
wózka. Maciej Pochroń zdaje sobie 
sprawę, że bez udostępniania infor-
macji o prowadzonej przez niego 
zbiórce i otwartych serc innych, nie 
udałoby mu się uzbierać tak dużej 
sumy pieniędzy.

- Wasze wsparcie, każda wpłata 
i każde dobre słowo sprawiły, że 
moje marzenie o nowym wózku 
właśnie się spełnia - podkreśla 25 
latek, który już wkrótce rozpocznie 
nowe życie.

JAG

Mieszkaniec Czarnej ma 25 lat. 
Przez połowę swojego życia zmaga 
się z dystrofią mięśniową Duchen-

ne’a. Ta choroba sprawia, że sam 
nie może zrobić właściwie nic. Uda-

je mu się tylko obsłużyć komputer 
z pomocą myszki.

Zwykły wózek, którym porusza 
się obecnie, nie zapewnia mu żad-

nego komfortu. Jego dłonie są coraz 
mniej sprawne, poza tym bardzo 
szybko się męczy, więc nie może 
zaplanować dalszych wycieczek.

Dlatego od dawna marzył o no-

wym z ultraczułym joystickiem, 
elektryczną regulacją oparcia i sie-

dziska oraz z funkcją windy. Dzię-

ki tej ostatniej mógłby uczestniczyć 
w różnych wydarzeniach bez oba-

wy, że i tak nic nie zobaczy, bo inni 
mu wszystko zasłonią.

Koszt takiego sprzętu przerastał 
jednak jego możliwości. Mimo czę-

ściowej refundacji z PFRON i NFZ, 
brakowało mu na początku 60 tys. 
zł. Wtedy zdecydował się założyć 
zbiórkę internetową. Zebrał z niej 
część potrzebnej kwoty. O to, by 
miał pełną, zadbali zaś jego przy-

jaciele.
- Dlatego chcę wszystkim z całe-

go serca podziękować za okazane 
wsparcie w zbiórce na mój nowy 
wózek elektryczny, dalsze leczenie 
oraz zaangażowanie w tak wiele 
wspaniałych inicjatyw. Wasza po-

moc, życzliwość i zaangażowanie 
przekroczyły moje najśmielsze 
oczekiwania i dały mi ogromną 
dawkę nadziei oraz siły do dalszej 
walki. Dziękuję, że jesteście - pod-

kreśla Maciej Pochroń.
Zorganizowany dla niego koncert 

w kościele, połączony z kierma-

szem ciast, a później także licytacja 
pacynek sprawiły, że już wkrótce 

Spotkanie pod takim hasłem 
odbędzie się 8 lutego 
w Domu Kultury w Pilźnie. 

2 585 zł dołożyły do tego panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich Czer-

wone Korale w Jaworzu Dolnym, 
które zorganizowały zbiórkę wśród 
mieszkańców tej miejscowości. 

Mimo to brakuje jeszcze około 
40 000 zł na wymianę dachu i prze-

prowadzenie innych prac remon-

towych, umożliwiających rodzinie 

powrót do domu, w którym w wy-

niku pożaru spaleniu uległo całe 
poddasze, a parter budynku został 
zalany wodą. 

Aby wesprzeć pogorzelców 
z Machowej wystarczy wpisać 
adres strony: szczytny-cel.pl/z/
exhxqb lub kliknąć na stronie 
szczytny-cel.pl w zakładkę Katalog 
zbiórek, a w wyszukiwarkę wpisać 
hasło Pożar domu w Machowej. Li-
czy się każda, choćby najdrobniej-
sza wpłata.

tra

Jego inicjatorem, jak twierdzi 
Jadwiga Papiernik, dyrektor Do-

mu Kultury w Pilźnie, jest Marcin 
Kiwior, założyciel działającego 
w Dębicy Stowarzyszenia Genealo-

gicznego Ziemi Pilzneńskiej Terra 
Pilsnensis. 

- Pan Marcin jest pasjonatem hi-
storii. Mieszka w Dębicy, ale jego 
dziadkowie pochodzą z Pilzna 
i stąd takie jego zainteresowanie 
ziemią pilzneńską - tłumaczy. 

Projekt Terra Pilsnensis, który 
dopiero w marcu 2024 roku prze-

kształcił się w stowarzyszenie, po-

wstał we wrześniu 2022 roku. Jego 
celem od początku było ułatwienie  
poszukiwań historii rodzin poprzez 
stworzenie społeczności skupiającej 
osoby zainteresowane badaniami 
genealogicznymi w tym samym re-

gionie, co umożliwiłoby wymianę 
doświadczeń i porad.  

Temu też służyć ma spotkanie, 
które odbędzie się w sobotę 8 lu-

tego o godz. 17:00 w sali konfe-

rencyjnej domu kultury przy ul. 
Węgierskiej 30. 

- W zasadzie to na to spotka-

nie mamy zarezerwowane dwie 
sale. Wszystko zależy od tego ile 
osób okaże się zainteresowanych 

Oznacza to, że na przywilej dar-
mowego parkowania w gminie 
Pilzno liczyć będą mogły jej miesz-

kanki, które oddały 15 litrów krwi 
i mieszkańcy, którzy na koncie 
mają oddane już 18 litrów. Taką 
decyzję podczas ostatniej sesji Ra-

dy Miejskiej w Pilźnie radni podjęli 
jednogłośnie. 

Z inicjatywą zwolnienia z opłaty 
parkingowej, jak twierdzi wicebur-

mistrz Mirosław Miczek, wystąpili 
sami krwiodawcy. 

Każdy posiadacz legitymacji Za-

służonego Honorowego Dawcy 
Krwi I stopnia będzie mógł starać 
się o identyfikator uprawniający 
do darmowego parkowania. By go 
otrzymać trzeba będzie stawić się 
w urzędzie ze wspomnianą legity-

macją i dowodem rejestracyjnym 
auta, którego jest się właścicielem, 
ewentualnie zaświadczeniem wy-

danym przez leasingodawcę lub 
inną umową uprawniającą do ko-

rzystania z pojazdu. 
tra

Przetarg na wykonanie tych 
prac został już ogłoszony. Czas na 
zgłaszanie ofert firmy mają do 10 
lutego, a po rozstrzygnięciu postę-

powania jego zwycięzca powinien 
wyrobić się z powierzonym mu za-

daniem w ciągu czterech miesięcy.
Nowe oprawy ledowe (moc 83 W), 

zamontowane zostaną w siedmiu 
miejscowościach gminy. W Czarnej 
na ul. Leśnej - 4, na ul. Sosnowej - 3, 
a na os. Las - 4. W Głowaczowej na 
dwóch odcinkach, na jednym 4, na 
drugim 6. W Grabinach - 2, w Sta-

rym Jaworniku - 4, w Żdżarach na-

tomiast w trzech miejscach - 2+4+2. 
Wszystkie powyższe lampy trafią 
na nowe słupy.

Będą też zakładane na starych. 
W Czarnej na ul. Mickiewicza - 1, 
w Golemkach - 4, w Podlesiu - 2, 
a w Starej Jastrząbce - 4.

JAG

Ponad 60 000 zł udało się już 
zebrać dla rodziny z Machowej, 
która ucierpiała w wyniku pożaru.

Jednak nie wszyscy, ale wyłącznie 
Zasłużeni Honorowi Dawcy Krwi 
I stopnia.

Do końca czerwca na słupach 
oświetleniowych zostanie 
zamontowanych 46 lamp.

Maciej Pochroń nowy wózek już zamówił, a wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego, że mógł to zrobić, bardzo dziękuje.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

To już nie będzie oddział

Gminne Centrum Kultury i Czytelnictwa zaprasza

Przebudują przedszkole

Zapisz się już teraz

Dołączyli do 
ogólnopolskiej akcji

Za nami 33. edycja Jodłowskiego 
Przeglądu Kolęd i Pastorałek

szych mieszkańców Brzostku - za-
pewnia.

Ważną kwestią będzie również 
fakt, że budynek przy Mysłow-
skiego zostanie przystosowany dla 
osób ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi, czego do tej po-
ry brakowało.

Nie jest to jednak jedyna zmia-
na, jaka wiąże się z tym miejscem. 
Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Brzostku radni zajęli 
się projektem uchwały w sprawie 
przekształcenia Szkoły Podstawo-
wej w Brzostku. Zmiana polega na 
tym, że oddział przedszkolny przy 
ul. Mysłowskiego nie będzie już jej 

podlegał. Teraz przejdzie on w za-
rząd przedszkola w Brzostku, któ-
rym kieruje Dorota Nawracaj.

Jednak z punktu widzenia miesz-
kańców jest to zmiana bardziej ko-
smetyczna i porządkująca kwestie 
organizacyjne. Dzieci, które obecnie 
korzystały z wychowania przed-
szkolnego w oddziale podległym 
szkole będą mogły kontynuować 
edukację w tym samym miejscu 
lub w starym przedszkolu przy ul. 
Szkolnej.

Termin składania ofert na prze-
budowę budynku przy Mysłow-
skiego mija 13 lutego.

Grzegorz Król

Cius z SP nr 2 w Jodłowej, drugie 
miejsce wywalczyła Nikola Osiel-
ska z SP nr 1 w Jodłowej, a trzecie 
Emilia Kaczka z SP w Dębowej. Tu 
również przyznane zostały wy-
różnienia, które odebrali: Paweł 
Jędrzejczyk z SP nr 1 w Jodłowej, 

Eliza Stawarz z SP nr 2 w Jodłowej, 
a także Krzysztof Garncarz z SP nr 
3 w Jodłowej-Wisowej.

W jury zasiadali: Agata Racho-
wicz, Marek Broniewski oraz Ma-
rek Przybyło.

rar

Przedszkolaki z Mysłowskiego mogą kontynuować naukę tam lub
na ul. Szkolnej.     Fot. SP w Brzostku.

Uczestnicy konkursu w kategorii przedszkolaków.

W akcję włączyła się również MDP. 
Fot. OSP Siedliska-Bogusz.

- Chcemy, żeby było to 
gotowe od września - mówi 
wiceburmistrz Brzostku.

Bartłomiej Skórski przekazał, że 
właśnie ogłoszony został przetarg 
na przebudowę pomieszczeń w bu-
dynku przy ul. Mysłowskiego. Mie-
ści się tam oddział przedszkolny, 
który podlegał pod Szkołę Podsta-
wową w Brzostku.

- Przebudowane zostaną sale dla 
nauczycieli, a także dla dzieci - mó-
wi wiceburmistrz.

Przy przedszkolu powstanie 
również plac zabaw. Same roboty 
budowlane to jednak nie wszystko, 
bo władze planują ogłosić kolejny 
przetarg na wyposażenie pomiesz-
czeń.

- Całość powinna zamknąć się 
w kwocie 2,5 mln zł - dodaje Bar-
tłomiej Skórski.

Gmina na to zadanie zdobyła 
dofinansowanie w kwocie 2 mln zł 
z Funduszy Europejskich dla Pod-
karpacia.

Nadal pozostaną tam 93 miejsca 
dla dzieci. Wiceburmistrz podkre-
śla, że niestety nie ma możliwo-
ści, by utworzyć ich więcej, gdyż 
powierzchnia budynku pozostaje 
bez zmian.

- Ale z pewnością poprawi się 
komfort i jakość pobytu najmłod-

Włączyli się do niej zarówno 
członkowie Młodzieżowej Druży-
ny Pożarniczej, jak również druh-
ny i druhowie z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w  Siedliskach-Bogusz 

- Uruchamiamy nową usługę 
ratowniczą dla mieszkańców. Są 
to domowe testy bezpieczeństwa 
pożarowego - informuje OSP na 
swoim profilu na fejsbuku.

Każdy mieszkaniec może teraz 
sprawdzić swój dom lub mieszka-
nie pod względem bezpieczeństwa 
pożarowego. 

- Zaproś nas na wizytę domową. 
Przyjedziemy, sprawdzimy - zachę-
cają druhny i druhowie.

Głównym celem takich wizyt 
jest zwiększenie świadomości 
mieszkańców. Mają one jedynie 
charakter doradczy i nie wiążą się 
z żadnymi zaleceniami, które na-
leży bezwzględnie wypełnić. Co 
ważne udział w programie jest cał-
kowicie darmowy i dobrowolny. 
Warto jednak z niego skorzystać.

Domowe testy bezpieczeństwa 
pożarowego są przeprowadzane 
w ramach programu Czujka dymu 
pod każdą strzechą, który realizo-
wany jest przez Zarząd Główny 
Związku Ochotniczych Straży Po-

żarnych Rzeczypospolitej Polskiej.
Aby skorzystać z fachowej wiedzy 
strażaków wystarczy się do nich 
zgłosić np. poprzez profil fejs-
bukowy. Ważną kwestią podczas 
realizacji programu - jak zresztą 
wskazuje jego nazwa - są detektory 
tlenku węgla oraz dymu. Niestety 
nadal nie ma ich w każdym domu, 
przez co regularnie dochodzi do 
niebezpiecznych sytuacji, również 
tych tragicznych.

- Chętnie pomożemy w doborze 
czujników, zakupie oraz ich mon-
tażu - zapewniają strażacy z Siedli-
sk-Bogusz.

rar

Wśród przedszkolaków pierw-
sze miejsce zajęła Wiktor Strzępek 
z Niepublicznego Przedszkola Za-
kątek Malucha w Jodłowej, druga 
była Alicja Zima ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Jodłowej, a trzecie 
miejsce zajęła Zuzanna Strzępek 
z NP Zakątek Malucha.

W kategorii uczniów klas I-IV 
zwyciężyła Natalia Woźniak z SP 
nr 1 w Jodłowej, druga była Oliwia 
Kaczka z SP w Dębowej, natomiast 
trzecie miejsce zajęła Agnieszka 
Styrna z SP w Dębowej. W tej ka-
tegorii jury postanowiło przyznać 
także wyróżnienia. Trafiły one do: 
Adama Kumiegi z SP nr 2 w Jodło-
wej, Mikołaja Wolskiego z SP nr 3 
w Jodłowej-Wisowej i Patryka Fur-
mana z SP nr 1 w Jodłowej.

Wśród uczniów klas V-VIII naj-
lepiej zaprezentowała się Amelia 

Zajęcia zaczną się już 17 lutego 
od Rodzinnych poniedziałków. 
W ten dzień zaplanowano Solo 
latino+Plastyka dla smyka. Zaję-
cia odbywać się będą jednocześnie 
- mamy tańczą, a dzieci tworzą.
Pierwsza grupa zacznie o 17:30, 
a druga o 18:30. Limit miejsc: 15. 
W zajęciach plastycznych mogą 
brać udział dzieci w wieku 7-12 lat. 
Dzień później odbędą się warsz-
taty lepienia z gliny. Limit miejsc: 
12, warsztaty dla dzieci w wieku 
7-12 lat.

W czwartek 20 lutego o godz. 17 
odbędzie się projekcja filmu animo-
wanego, a w piątek 21 lutego od 10 
do 14 odbędą się warsztaty filmo-
we. Będą to zajęcia dla młodzieży 
w wieku 12-15 lat.

Ciekawie będzie też w drugim 
tygodniu ferii. 24 lutego od 10:30 
do 11:30 odbywać się będą zajęcia 

z sensoplastyki. Limit: 10 rodzin, 
ale brana pod uwagę będzie liczeb-
ność danej rodziny. Dzień później 
zaplanowane zostały drugie warsz-
taty lepienia z gliny. Uczestnicy 
podzieleni będą na dwie grupy, 
pierwsza zacznie o 9:30, a druga 
o 11:30.

W czwartek 27 lutego w planach 
jest Zumba Kids i inne zabawy. Tu 
również będzie podział na grupy. 
Pierwsza zacznie o 10, druga o 11. 
Limit miejsc 15 osób, dla dzieci 6-10 
lat. Zapisy w bibliotece. Następne-
go dnia odbędzie się Piątek z tech-
nologią: nowoczesne technologie 
przyszłości, druk 3D i okulary VR. 
Limit: 24 osoby, dla dzieci 7-12 lat.

W niedzielę 2 marca zaplanowa-
ny został spektakl Tararysiapaty 
(15-15:50, sugerowany wiek uczest-
ników od 5 lat) oraz warsztaty na-
wiązujące do spektaklu (16-16:30, 
limit: 40 osób w wieku 7-12 lat).

Pod numerem telefonu 14 683 03 
15 udzielane są informacje i przyj-
mowane zapisy na zajęcia.

rar

Strażacy z Siedlisk-Bogusz 
dołączyli do ogólnopolskiej akcji 
Czujka pod każdą strzechą.

W tym roku w konkursie 
wystartowało 37 uczestników 
w trzech kategoriach wiekowych.

Szereg atrakcji czeka na młodych 
mieszkańców gminy Brzostek 
podczas ferii zimowych.
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8 lutego 2025

Kościół, religia, wiara

O EWANGELICZNEJ NADZIEI
W środę 5 lutego po wieczornej 
mszy świętej w kościele w Brzeź-
nicy odbędzie się spotkanie 
Akcji Katolickiej i Rycerstwa Nie-
pokalanej, które poprowadzi 
ks. Ireneusz Stolarczyk, kapelan 
sióstr służebniczek dębickich. 
Podjęty zostanie temat: Moc-
ni ewangeliczną nadzieją w co-
dziennym pielgrzymowaniu, 
który związany jest z hasłem ro-
ku jubileuszowego. Udział wziąć 
mogą wszyscy chętni.

W INTENCJI BEATYFIKACJI
Siostry służebniczki zapraszają 
w niedzielę 9 lutego do kościoła 
klasztornego w Dębicy. O godz. 
16:00 rozpocznie się msza św. 
w intencji beaty�kacji sługi Bo-
żej Heleny Kmieć. Nabożeństwu 
będzie przewodniczył postula-
tor procesu ks. Paweł Wróbel.

WAŻNE DLA NARZECZONYCH
Katolicka Poradnia Rodzinna 
przy para�i Matki Bożej Aniel-
skiej w Dębicy wznawia dzia-
łalność. Zainteresowani mogą 
się do niej zgłaszać od piątku 
14 lutego. Zgodnie z obowiązu-
jącymi obecnie zasadami, cykl 
trzech spotkań dla narzeczo-
nych będzie się rozpoczynał 
w drugi piątek każdego miesią-
ca o godz. 19:00. Koszt materia-
łów formacyjnych dla pary to 50 
zł. Spotkania będą prowadzone 
w budynku Kany na I piętrze.

NOWA STRONA PARAFII
Para�a Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie ma nową stro-
nę internetową. Dostępna jest 
pod adresem www.straszecin.
diecezjatarnow.pl. Stara będzie 
aktualizowana tylko do 16 lute-
go. Wiadomości z tej wspólnoty 
można znaleźć również na Face-
booku. Ten pro�l jest obsługi-
wany przez młodzież z KSM.

NA DZIEŃ CHORYCH
W sobotę 11 lutego przypa-
da Światowy Dzień Chorych. 
W kościele w Czarnej zostanie 
z tej okazji odprawiona dla nich 
msza św. o godz. 9:00. Połączo-
na będzie z nabożeństwem dla 
chorych, sakramentem namasz-
czenia i błogosławieństwem na 
sposób lourdzki.

Przed bierzmowaniem

Weź kartkę i módl się
Nie żyje jodłowianin 
ks. Stanisław Chudy

Bp Andrzej Jeż (po lewej) przyjedzie do Straszęcina, a bp Stanisław 
Salaterski przeprowadzi wizytację w dębickich para�ach.

Ks. Stanisław Chudy przez 40 lat był związany z Mielcem.

W Stasiówce, Dębicy, Straszęcinie i Pustkowie-Osiedlu

Luty bogaty w biskupie wizyty. 
Będą u nas wszyscy
Jako pierwszy do Stasiówki 
przyjechał 2 lutego biskup 
Stanisław Salaterski.

Parafia św. Apostołów Piotra 
i Pawła przeżywała w ostatnią nie-
dzielę wizytację. Ten sam duszpa-
sterz odwiedzi w sobotę i niedzielę 
(8-9 lutego) wspólnotę Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy.  Pierwszego dnia 
podczas mszy św. o godz. 18:00 
udzieli młodzieży sakramentu 
bierzmowania. Przyjmie też krótkie 
sprawozdanie proboszcza z życia 
religijnego parafii od ostatniej wi-
zytacji kanonicznej w 2019 r.

Później spotka się z członkami 
Akcji Katolickiej, Rycerzy Kolum-
ba, Hospicjum Domowego i Ra-
dy Duszpasterskiej. W niedzielę 
zaś odprawi msze św. o 6:30, 9:00 
i 13:00. A po nich rozmawiał będzie 
z Różami Różańcowymi, adorują-
cymi Najświętszy Sakrament, Fau-
stinum, Rycerstwem Niepokalanej, 
młodzieżą i dziećmi.

W kolejny weekend (15-26 lute-
go) bp Stanisław Salaterski będzie 
wizytatorem w parafii św. Jadwigi 
w Dębicy.

- Obecność biskupa w naszej 
wspólnocie to czas wspólnej mo-
dlitwy, spotkań z grupami i dar 
pasterskiego błogosławieństwa - 
podkreśla proboszcz ks. Paweł Bo-
gaczyk.

Nieco wcześniej, bo we wtorek 
11 lutego do Straszęcina przyjedzie 
biskup ordynariusz Andrzej Jeż. 
W kaplicy szpitala psychiatryczne-
go odprawi o godz. 10:15 mszę św. 
dla chorych, a później odwiedzi ich 
w salach.

Do Pustkowa-Osiedla dotrze zaś 
bp Leszek Leszkiewicz. W sobotę 
15 lutego spotka się z młodzieżą 
uczestniczącą w Walentynce dla 
Jezusa i odprawi mszę św. Wyda-
rzenie rozpocznie się o 14:30 panto-
mimą pt. Kochać vs. Nienawidzić. 
Warto przypomnieć, że 6 lutego 
przypada dziewiąta rocznica przy-
jęcia przez niego sakry biskupiej.

JAG

Młodzież z tej wspólnoty w so-
botę 8 marca przyjmie sakrament 
bierzmowania. Uczniowie ósmej 
klasy Szkoły Podstawowej w Pu-
styni przygotowują się do tego mo-
mentu już od dwóch lat. Pomóc im 
mają w tym również wszyscy pa-
rafianie.

Duszpasterze z tej wspólnoty 
przygotowali w tym celu małe kar-

teczki, a na każdej z nich napisane 
jest tylko imię i nazwisko. Rozłożyli 
je na stoliku za ławkami w koście-
le zapisaną stroną do dołu. A na 
koniec każdej mszy św. w ostat-
nią niedzielę zachęcali wszystkich 
wiernych do zabrania po jednej 
karteczce do domu i modlitwy 
w intencji tego kandydata do przy-
jęcia bierzmowania.

- Żeby jak najowocniej przygo-
tował się do przyjęcia tego sakra-
mentu - tłumaczył proboszcz ks. 
Krzysztof Duda.

JAG

Stanisław Chudy urodził się 21 
sierpnia 1938 r. w Jodłowej. W miej-
scowym liceum zdał w 1956 roku 
maturę, po której został przyjęty do 
Wyższego Seminarium Duchowne-
go w Tarnowie. Po jego ukończeniu 
przyjął święcenia kapłańskie z rąk 
biskupa Jerzego Ablewicza.

Jako wikariusz w 1963 roku roz-
począł pracę w parafii w Przyszo-
wej. Później posługiwał także we 
wspólnotach św. Małgorzaty w No-
wym Sączu, św. Mateusza w Miel-
cu, w Dobrej i w parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Mielcu. 
W tej ostatniej od 1977 do 2003 r.

W tym czasie uczył religii w Li-
ceum Ekonomicznym, Zasadniczej 
Szkole Handlowej, Szkole Podsta-
wowej nr 1, Technikum Mecha-
nicznym, Szkole Podstawowej nr 7 
i Zespole Szkół Budowlanych.

Po przejściu na emeryturę został 
rezydentem i przebywał we wspól-
nocie MBNP w Mielcu do 2016 r. 
Ostatnie lata spędził zaś w Domu 
Księży Diecezji Tarnowskiej im. św. 
Józefa w Tarnowie.

Przez biskupów był wyróżnio-
ny odznaczeniem Expositorium 
Canonicale w 1979 r., a przywilej 
Rochetto et Mantoletto w 1987 r. 
Mógł więc posługiwać się tytułem 
kanonika. Ciało zmarłego zostało 
złożone na cmentarzu komunal-
nym w Mielcu.

JAG

To nietypowa akcja, do której 
zachęca proboszcz parafii św. 
Stanisława BM w Pustyni.

Pochodzący z Jodłowej kapłan 
zmarł 29 stycznia w Tarnowie. 
Miał 85 lat.
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To i owo

Dla niej to świętość

Dzień małżeństwa obchodzimy w drugą niedzielę lutego

Recepta na udany związek: 
przede wszystkim miłość i zrozumienie

Zaczęło się w 1974 roku, fascynacja trwa do dzisiaj

Na początku był jednak Jimi 
Hendrix. Trafiła na jego muzykę 
przypadkowo i się w niej zakocha-
ła. Miała też koszulkę z wybitnym 
gitarzystą. Później - również przy-
padkiem - zafascynowała się innym 
muzykiem. I istnieje duże prawdo-
podobieństwo, że w Dębicy, a mo-
że i w całym powiecie dębickim nie 
ma większej fanki pochodzącego 
z Jamajki Roberta Nesty Marleya, 
bo właśnie tak naprawdę nazywał 
się Bob Marley. Miłość do reggae, 
ale przede wszystkim do niego za-
częła się u Barbary Kędzior ponad 
pięćdziesiąt lat temu.

- Zakończenie roku szkolnego, 
poszłam na domówkę i tam kole-
żanka puściła z taśmy Boba. Ja jesz-
cze nie wiedziałam kto to jest. Ale 
tak mi zaskoczył i strasznie mi się 
to spodobało - mówi.

Potem zapytała, kto to śpiewa. 
Koleżanka oczywiście wyjaśniła, 
że to rastafarian, że Bob Marley, 
że Jamajka.

- Chciałam wiedzieć coś więcej 
o nim. Zaczęłam przeszukiwać ga-
zety, encyklopedie. Czytałam kim 
on jest, gdzie się urodził, jakie miał 
dzieciństwo - opowiada o swojej 
muzycznej miłości.

Jej ulubionymi utworami Mar-
leya są m.in.: One love, Exodus 
i Iron Lion Zion. Co najbardziej po-
ciąga ją w muzyce Marleya?

- To, że on w swoich piosenkach 
ma przekaz równości, wszyscy 
ludzie razem, nie ma podziału na 
rasy, na gorszych i lepszych. Tyl-
ko tolerancja, zrozumienie, miłość 
i pokój. Zawsze starał się zjedno-
czyć ludzi - podkreśla.

Potem miała chwilowy rozwód 
ze swoją muzyczną miłością. A był 
on wynikiem...ślubu. Mąż nie po-
dzielał jej fascynacji muzycznych. 
Marleya słuchała, kiedy czasem 
wyszła do koleżanki.

- Moim marzeniem zawsze było 
mieć dredy. Kiedy już się rozwio-
dłam, to pierwsze co zrobiłam, to 
były właśnie one. Zrobiłam je, że-
by się bardziej utożsamić z Bobem. 
Dość długo je nosiłam - dodaje.

W końcu przyszła też pora na ta-
tuaże z nim związane. Na plecach 
ma cytat: Muzyka jest dla mnie 
czymś więcej niż tylko muzyką.

- Przez nią chciał przekazać swoje 
wartości - dodaje.

Ale to hasło nie jest jedynym, co 
wiąże się z muzykiem, a co trafiło 
na jej skórę. Na przedramieniu ma 

kontur Jamajki, a już na ramieniu 
samego Boba. Z kolei na nadgarst-
ku lewej ręki wytatuowała sobie 
datę urodzenia i śmierci muzyka.

- To moja taka platoniczna, nie-
spełniona miłość. Dla mnie jest gu-
ru. Też chciałabym być taka jak on, 

ale nie mam takiego talentu i cha-
ryzmy. Jest dla mnie kimś wyjąt-
kowym, człowiekiem który chciał 
jednoczyć, a nie dzielić. Z pewno-
ścią jest legendą, nie ma drugiego 
takiego. Dla mnie to świętość, któ-
rą można postawić na najwyższym 

Tak zaczęło się rodzić między 
nimi głębsze uczucie. Przyznają 
wprost, że podobali się sobie za-
równo pod względem fizycznym, 
jak i charakterologicznym. Rozpo-

częli wspólne życie, a on przepro-
wadził się do rodzinnego domu 
żony. Doczekali się dwóch synów, 
a później także trzech wnuczek 
i trzech wnuków.

Stanisław Kusek jest z zawodu 
krawcem. Po szkole w Tarnowie 
pracował w zakładach w Czarnej, 
Dębicy i Sędziszowie Małopolskim. 
Pamięta, że klientami tego w Dębi-

Krystyna i Stanisław Kuskowie po 50 latach małżeństwa nadal potra�ą sobie popatrzeć z uczuciem w oczy.

Barbara Kędzior nie kryje się ze swoim uczuciem do Boba Marleya.

- Nie ma małżeństwa, 
które się nie kłóci - twierdzi 
Stanisław Kusek.

Od razu uzupełnia swoje stwier-
dzenie o słowa: ale jak jest miłość. 
A Krystyna Kusek dodaje: i zrozu-
mienie. Oboje są zgodni w tym, że 
mają często odmienne zdania, lecz 
zawsze potrafią dojść do porozu-
mienia. Jak mąż się zdenerwuje, 
żona pozwala mu nieco ochłonąć, 
a później podchodzi do niego.

- I wtedy się już od razu uspokoi 
- mówi Krystyna Kusek.

Pobrali się w 1974 roku po pięciu 
latach poważniejszej znajomości. 
Bo oboje podkreślają, że znali się 
tak naprawdę od dziecka mieszka-
jąc w tej samej wsi, czyli w Jaźwi-
nach. Choć Stanisław zauważa, że 
urodził się w Woli Rzędzińskiej, 
kiedy jego rodzina w 1944 roku by-
ła na wysiedleniu z powodu toczą-
cych się walk.

- Ja pracowałam już w bibliotece, 
a on był działaczem sportowym - 
opowiada Krystyna Kusek.

- I spoglądała na mnie przez 
okno, jak w siatkówkę grałem z ko-
legami - dodaje Stanisław Kusek.

cy byli także bracia Kazimierz i Jó-
zef Lipieniowie.

Krystyna Kusek cały czas praco-
wała na pół etatu w bibliotece, no 
i zajmowała się domem. A poma-
gała jej w tym mama Franciszka 
Baran. Stanisław Kusek przyznaje, 
że teściowa trafiła mu się napraw-
dę solidna.

On jest urodzonym działaczem, 
jak tylko we wsi powstał jakiś ko-
mitet (wodociągowy, telefonizacyj-
ny, budowy kaplicy), wchodził do 
niego. Prowadził też zajęcia sporto-
we w LZS i  był druhem OSP.

- Działałem mocno, ale proszę 
napisać, że nigdy nie byłem człon-
kiem żadnej partii - podkreśla.

Takie przekonanie pojawiło się 
we wsi po tym, jak w 1980 roku zo-
stał wybrany do Rady Wojewódz-
kiej w Tarnowie. Wcześniej przez 
trzy kadencje był też członkiem 
Gminnej Rady Narodowej w Czar-
nej.

Często nie było go więc w domu 
i gdyby nie teściowa, żona miałaby 
ciężko. Szczególnie że prowadzili 
też gospodarstwo rolne. Mieli 20 
hektarów, uprawiali głównie ziem-
niaki na sprzedaż,  ale hodowali też 
bydło i trzodę.

Janusz Grajcar

piedestale - podkreśla Barbara Kę-
dzior.

Jej zamiłowanie do Marleya 
przeszło na jednego z jej synów - 
Krzysztofa, który zresztą próbował 
swoich sił w muzyce, zakładając 
przed laty zespół djembe Dzieci 
Jednego Boga.

- Chociaż Krzysiek nie był tak 
bardzo za Bobem Marleyem. Sam 
nie raz mi mówił, że jestem sfikso-
wana - podkreśla.

Marzeniem Barbary Kędzior jest 
wycieczka do Kingstone, czyli sto-
licy Jamajki.

- Może kiedyś je spełnię. Ale ro-
bię sobie wirtualne wycieczki, to 
jest przepiękne miejsce - podkreśla.

W czwartek 6 lutego obchodzony 
będzie Dzień Boba Marleya.

- Jamajczyk był nie tylko wiel-
kim muzykiem, ale i człowiekiem, 
czego dowodem jest fakt, że nawet 
wiele lat po śmierci inspiruje ludzi 
na całym świecie - czytamy w opi-
sie święta.

Ten dzień był i będzie wyjątkowy 
również dla Barbary Kędzior. Dębi-
czanka podkreśla, że choć wielu ar-
tystów odeszło w zapomnienie, to 
Marley jest wiecznie żywy. Dzięki 
swojej twórczości dołączył do tych 
największych. A na pewno jest naj-
większym, jeśli chodzi o muzykę 
miłości i pokoju, jaką jest reggae.

Grzegorz Król

- Ja się zafiksowałam. Plakaty, samochód oblepiony Bobem Marleyem, 
tatuaże, Jamajka i te sprawy - mówi Barbara Kędzior.

eprasa.pl e9dec9e0d6



17
Nr  6 (1274) 

8 lutego 2025

Kultura
Dla najmłodszych i trochę starszych

Zapraszają do udziału

Teatr, rzeźba, porcelana

Poszukają mistrza ortografii

Zajęcia odbywać się będą w Galerii Miejskiego Ośrodka Kultury. 

Bohaterami ubiegłorocznego 
dyktanda byli Józef (na zdjęciu) 
i nieżyjący Kazimierz Lipień. 

We czwartek od 10 do 13 warsz-

taty teatralne dla dzieci i młodzieży 
w wieku od 10 do 13 lat. Opłata za 
udział w zajęciach wynosi 20 zł. 

Ostatnim dniem zajęć w Śnieżce 
będzie piątek 21 lutego. Od 10 do 
12 odbędą się zajęcia decoupage, 
czyli plastycznej sztuki zdobienia. 
Mogą w nich uczestniczyć dzie-

ci w wieku od 6 do 12 lat. Koszt 
udziału to 25 zł.

Zapisy na wszystkie zajęcia pro-

wadzone są  pod nr tel. 14 680 93 
62. Organizatorzy zwracają uwagę 
na to, że liczba miejsc na wszystkie, 
jest ograniczona i warto się pospie-

szyć. 

Galeria Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury 

W poniedziałek 17 lutego rzeźba. 
Od 10 do 12 dla klas I-IV, od 15 do 
17 dla klas V-VIII oraz młodzieży 
ze szkół ponadpodstawowych. We 
wtorek według tego samego  roz-

kładu zajęcia z malarstwa. 
Koszt uczestnictwa wynosi 25 zł 

od osoby. 
- Zapewniamy wszystkie mate-

riały i mnóstwo inspiracji, wystar-

czy zabrać ze sobą dobry humor 
i odrobinę wyobraźni - zachęcają 
organizatorzy. 

Zapisy pod nr. tel. 14 670 23 51.
(nan)

-To wyjątkowa okazja, by spraw-

dzić swoje umiejętności w zakresie 
poprawnej pisowni i zawalczyć 
o prestiżowy tytuł Mistrza Orto-

grafii Miasta Dębica - zachęcają or-
ganizatorzy.

Jednym z nich jest Miejska i Po-

wiatowa Biblioteka Publiczna 
w Dębicy. Dyrektor Monika Rojek-

-Kałek wyjaśnia, że w dyktandzie 
może wziąć udział każdy mieszka-

niec miasta.
- Trzeba jednak pamiętać, że licz-

ba miejsc jest ograniczona - podkre-

śla.

Warunkiem uczestnictwa jest 
zgłoszenie poprzez wiadomość 
e-mail na adres instruktor@mbpde-

bica.eu lub telefonicznie pod nu-

merem 14 683-35-04 wew. 11, nie 
później niż do 28 lutego.

- Dyktando będzie związane 
z postacią Tadeusza Bora-Komo-

rowskiego, który jest patronem te-

go roku w naszym mieście - dodaje 
Monika Rojek-Kałek.

Etap szkolny dyktanda zaplano-

wany został na 14 lutego, a finał 
miejski odbędzie się 7 marca.

rar

Liczba miejsc na te zajęcia 
jest ograniczona. Trzeba 
się spieszyć. 

Ciekawą ofertę dla dzieci i mło-

dzieży ma na nadchodzące ferie 
Miejski Ośrodek Kultury w Dębicy. 
Zajęcia odbywać się będą w Domu 
Kultury Śnieżka i w Galerii MOK. 
Wszystkie zaplanowane zostały 
w pierwszym tygodniu ferii. Udział 
jest płatny.

Dom Kultury Śnieżka
W poniedziałek 17.02  poniedzia-

łek 10:00-12:00 zajęcia: Cuda, cu-

deńka z masy porcelanowej. Będą 
to warsztaty dla dzieci w wieku 
od 6 do 12 lat. Koszt uczestnictwa 
25 zł.

We wtorek 18 lutego, w tych 
samych godzinach mini-kurs 
podstaw dekorowania słodkości. 
Warsztaty przeprowadzą cukierni-
cy z Sernika w koronce. Organiza-

torzy zapraszają dzieci w wieku od 
6 do 12 lat, liczba miejsc to tylko 20 
osób. Cena 35 zł. 

Nazajutrz w środę od 10:00 do 
13:00 zaplanowano zajęcia plastycz-

ne. Będą w nich mogły uczestniczyć 
dzieci w wieku 10-12 lat. W czasie 
spotkania poznają podstawy two-

rzenia makram, a hasło zajęć to 
Makramowe ramki. Koszt uczest-
nictwa 30 zł.

Już 7 marca odbędzie się kolejne Dębickie Dyktando. Na zgłoszenia 
uczestników organizator czeka do 28 lutego.
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Nadchodzący tydzień nie bę-
dzie łatwy. Za dużo odłożyliście 
na później. Teraz trzeba to będzie 
nadrobić, terminy gonią.

Ku własnemu zaskoczeniu odkry-
jecie, że macie teraz szczególną 
wartość. Pamiętajcie jednak, by 
nie popadać w megalomanię.

Zrewidujcie kierunek rozwoju 
swojej kariery i podejmowane te-
raz decyzje. Małymi kroczkami 
możecie zajść bardzo daleko.

Cały tydzień będzie ob�tować 
w nowe znajomości. Nie zabraknie 
kreatywnej współpracy w grupie 
dającej wsparcie i inspirację.

Jak każdy macie zalety i wady. Za-
stanówcie się nad cechami, które 
chcielibyście w sobie wypracować, 
a których chlelibyście się pozbyć.

Czeka was potężna zmiana. Wiele 
schematów nie ma już prawa by-
tu, więc przetrenujcie nowe spo-
soby budowania więzi z ludźmi.

Wiele spraw spowolni bieg i od-
sunie was na boczny tor zdarzeń. 
Reagujcie uśmiechem tam, gdzie 
dawniej wybralibyście gniew.

Zapowiada się bardzo dynamicz-
ny tydzień. Nie ulegajcie jednak 
presji, zewnętrznej ani wewnętrz-
nej, by przyspieszać bieg zdarzeń.

Pojawi się kilka okazji na pomno-
żenie zasobów. Nie oczekujcie 
natychmiastowych rezultatów. Na-
stawcie się na wszelką współpracę.

Czas udowodnić swoją wartość 
przez ujawnienie ukrytych talen-
tów. W związku z nimi spodziewaj-
cie się milowego kroku w karierze.

Przestańcie oglądać się na innych, 
a tym bardziej nie oczekujcie, 
że inni będą oglądać się na was. 
Uparcie przyjcie do przodu.

Pamiętajcie, że nikt nie oczeku-
je od was doskonałości. Ale wasza 
przemiana może stać się punktem 
zwrotnym na całe życie.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Domowa pizza w zdrowszej wersji
Poleca: Anna Podraza

Składniki na ciasto:
1 szklanka mąki orkiszowej jasnej
0,5 szklanki mąki orkiszowej pełnoziarnistej
1 dkg świeżych drożdży
125 ml letniej wody
pół łyżki ziół prowansalskich
2 łyżki oliwy z oliwek
solidna szczypta soli
Wykonanie:
Drożdże rozpuścić w wodzie. Obie mąki wymieszać, 
dodać rozpuszczone drożdże, oliwę, sól i zioła. Zarobić 
ciasto. Przykryć ściereczką i odstawić na 30 minut.
Przepis na sos:
150 g koncentratu pomidorowego
łyżka oliwy
ząbek czosnku - przecisnąć przez praskę
szczypta suszonego oregano
szczypta soli i cukru
Wykonanie:
Wszystkie składniki wymieszać.

Wyrośnięte ciasto przełożyć na blaszkę wyłożoną pa-
pierem do pieczenia i rozłożyć rękami, posmarować 
sosem. Na sos wyłożyć ulubione dodatki np. pieczar-
ki, szynkę, podsmażoną pierś z kurczaka, oliwki itp. Na 
wierzch ułożyć pokrojony ser mozzarella (kulka).
Pizzę pieczemy w piekarniku nagrzanym do 200 stop-
ni Celsjusza przez ok. 25 minut.

Dobry przepis, bo z Dębicy

A na półce u babci taki mieszka gość.                fot. Jan Charchut

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Jan 
Charchut za zdjęcie: A na półce 
u babci taki mieszka gość.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Rolnictwem, rybactwem i uprawą 
borówki amerykańskiej.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Ogrodnikiem.

W wolnym czasie

Poluję i zbieram grzyby.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Gustawem Holoubkiem.

Pies czy kot?

Pies, mam dwie jamniczki Dzidę 
i Siekierę.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałem w sklepie zoologicz-
nym w Krakowie.

Ulubiony lokal w powiecie

ThaiCooking w Dębicy.

Najchętniej zjadłbym

Wołowinę w sosie teriyaki.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Nowa Zelandia - najpiękniejsze wi-
doki i pstrągi potokowe.

Książka lub �lm, które 
polecam

Wszystkie serie J.R.R. Tolkiena.

Na urodziny chciałbym dostać

Trochę czasu dla siebie.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Oczywiście stawy w Żdżarach, to 
najpiękniejsze miejsce u nas.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kanalizacji.

Wygraną w Lotto wydałbym

Dałbym żonie.

Kamil 

Sieprawski

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Jubileuszowy Konkurs Matematyczny w I LO

Rozwiąż te pięć zadań
Twórcy docenieni za 
kreatywne podejście

Zimy nie ma, ale i tak 
dokarmiają

Organizatorką konkursu jest  
matematyczka Lucyna Bączek. Szopka Gabriela i Ewy Dejko.

Dokarmianie nie jest potrzebne, ale 
buraki w  lesie zostaną. 

Pierwsza edycja, jak wspomina 
pomysłodawczyni Konkursu Mate-
matycznego Lucyna Bączek, odbyło 
się w 1995 r. Patronem medialnym 
była Gazeta Dębicka. Na jej łamach 
ukazywały się zadania, uczniowie 
rozwiązywali je w domach, a póź-
niej przesyłali rozwiązania.

Komisja konkursowa wskazywa-
ła finalistów, a ci byli zapraszani na 
finał do I LO. Mieli 90 minut, by 
uporać się z pięcioma zadaniami. 
Ci, którzy zajęli trzy pierwsze miej-
sca, po przyjęciu ich do tej szkoły, 
mieli pierwszeństwo w wyborze 
profilu klasy.

Poniżej prezentujemy tegoroczne 
zadania do rozwiązania.

Zadanie 1.

Wyznacz liczbę, której 40% jest 
równe takiej liczbie, której 6% wy-
rażenia jest równe wartości wyra-
żenia:

Zapisz obliczenia.
Zadanie 2.

Janek, absolwent I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Króla Włady-
sława Jagiełły w Dębicy, zapytany 
w roku 2025, ile ma lat, odpowie-
dział: „Iloczyn całkowitej liczby 

moich lat i liczby o 20 mniejszej 
jest równy tyle, ile lat istnieje moja 
szkoła”. Ile lat ma Janek.

Odpowiedź uzasadnij. Zapisz ob-
liczenia.

Zadanie 3.

W trapezie prostokątnym, które-
go pole jest równe 125 cm2, długość 
krótszej podstawy jest równa 6/5 
długości wysokości tego trapezu. 
Dłuższe ramię trapezu ma taką sa-
mą długość jak krótsza przekątna. 
Oblicz obwód trapezu.

Zapisz obliczenia.
Zadanie 4.

Uzasadnij, że jeżeli kwadrat i pro-
stokąt mają takie same obwody 
i długości boków prostokąta różnią 
się o 8, to pole kwadratu jest o 16 
większe od pola prostokąta.

Zadanie 5.

Pociąg pospieszny o długości 
250 m wyruszył ze stacji Karnawał 
w kierunku miasteczka Wakacjo-
wo. Ma do przejechania 41 km. Po 
drodze przejeżdża przez 150-me-
trowy wiadukt pod górą Ferio-
wa i 100-metrowy most na rzece 
Wiosenka. Pociąg jedzie ze średnią 
prędkością 50 km/h, ale podczas 
całego przejazdu przez wiadukt 
i most musi zwolnić do 30% swojej 
prędkości. O której godzinie loko-
motywa pociągu wjedzie na stację 

Uczniowie szkół podstawowych z powiatu dębickiego 
czas na przesłanie rozwiązań mają do 13 lutego.

w Wakacjowie, jeśli ostatni wagon 
opuścił Karnawał o 7:00?

Zapisz obliczenia.
Po ich samodzielnym rozwią-

zaniu powinni je przesłać do 13 
lutego na adres I LO, ul. Słowackie-
go 9, 39-200 Dębica. Można je też 
przynieść osobiście do sekretariatu. 
Ważne jest także, by wraz z rozwią-
zaniami dostarczyć zgodę rodzica 
lub opiekuna prawnego.

Drugi - finałowy etap odbędzie 
się w marcu. Wszystkie szkoły, 
których uczniowie wejdą do nie-
go, zostaną powiadomione o do-
kładnym terminie co najmniej 7 
dni wcześniej.

JAG

W kategorii szopka rodzinna 
otrzymali je: Gabriel i Ewa Dejko 
(SP nr 3), Iga i Jagoda Krzywonos 
z rodziną (SP nr 9), Monika i Fran-
ciszek Iwańscy (SP nr 9) oraz Bar-
tosz, Krzysztof, Aleksandra, Anna 
i Dariusz Jezuit (SP nr 3).

Cztery kolejne prace zostały 
ocenione na drugie miejsca. Ich 
laureatami zostali Michał Poświat 
z mamą Urszulą (SP nr 3), Kamil 
Wrona (SP nr 11), Anna, Andrzej 
i Wiktoria Skarbek (SP Jaźwiny) 
oraz Antonina Dobosz (SP Pilzno).

Trzecich miejsc jurorzy przyznali 
jeszcze więcej, bo siedem. W gronie 
nagrodzonych znaleźli się: Kacper 
i Nikola Kubisztal (SP nr 9), Julia 
Różańska (SP nr 9), Amelia Solecka 
(SP nr 8), Milena i Nikola Gawlik 
z rodzicami (SP nr 8), Antonina 
Młodnicka (SP nr 5), Julia Miełdun 
(SP nr 5) oraz Zosia, Ola, Wiktoria 
Pietrucha z tatą (Góra Motyczna).

Na wyróżnienie za zgłoszone 
do konkursu szopki zasłużyli: 
Iga Kopacz z mamą Małgorzatą 
(Pustynia), Gabriela Leska z tatą 
Adrianem (SP nr 3), Lilianna, Alek-
sandra i Jan Krzysztofek (SP nr 3), 
Maja i Tymon Biduś (SP nr 11), Ma-
ja, Joanna, Piotr, Milena i Martyna 
Baszczuk (SMS Igloopol Dębica), 

Szymon Socha (SP Grabiny), Pola 
Warchoł (Weldon School), Hubert 
i Wioletta Czapla (Głowaczowa), 
Jakub Soprych (SP Pilzno) i Maja 
Kędzior (SP Lipiny).

Wśród osób niepełnosprawnych 
nagrody otrzymali: Wojciech Baran 
i Artur Romański (ZSS Dębica), 
Seweryn Łukasik (WTZ Brzostek), 
Jacek Królikowski (WTZ Dębica) 
i Witold Armata (ŚDS Brzostek).

Kierownik Galerii Sztuki MOK 
wyróżnił Oliwię Gwóźdź, a na-
grody publiczności odebrali Mał-
gorzata Gawlik, Kornelia, Ewelina 
i Mateusz Bełtek oraz Emilia Nylec 
i Maja Czernecka.

JAG

Bardzo się zdziwili uczestnicy 
sobotniego spaceru w okolicy Gło-
waczowej, widząc w środku lasu 
wielką stertę buraków cukrowych. 
Skąd tam się wzięły i po co? Zapy-
taliśmy o to gospodarza tego tere-
nu, leśniczego leśnictwa Chotowa. 
Krzysztof Madej okazał się dosko-
nale poinformowany.

- Te buraki przywieźli myśliwi 
dla zwierzyny leśnej - mówi.

Leśniczy  wskazuje na Koło Ło-
wieckie Trop w Dębicy.

Podłowczy tego koła Andrzej 
Wołowiec wyjaśnia, że buraki zo-
stały przywiezione wcześniej, na 
wypadek srogiej zimy, kiedy to 
dzikie zwierzęta potrzebują wspar-
cia w postaci dokarmiania. I cho-
ciaż w tym roku takiej potrzeby nie 
było i już raczej nie będzie, myśliwi 
i tak rozwożą buraki po lesie i do-
karmiają zwierzynę płową: jelenie 
i sarny. Po co?

- Musimy to wygospodarować - 
tłumaczy podłowczy.

Zdaniem Andrzeja Wołowca nic 
złego się nie dzieje, zwierzęta mają 
dodatkowe pożywienie, z którego 
chętnie korzystają, a dzięki temu 
buraki, które kupili myśliwi, nie 

zmarnują się, co również ma zna-
czenie. Podłowczy podkreśla, że 
buraki cukrowe to najlepsza opcja, 
bo długo zachowują świeżość.

Choć, logicznie rzecz biorąc,  
dokarmianie zwierzyny w takich 
warunkach wydaje się zupełnie 
pozbawione sensu. 

Potwierdza to znawca zwycza-
jów dzikich zwierząt, leśniczy 
z sąsiedniego z Chotową leśnictwa 
Machowa Jacek Warżała.

- Przy takiej pogodzie nie ma po-
trzeby, bo zwierzęta radzą sobie 
same - zapewnia.

(nan)

Cztery główne nagrody przyznało 
jury w Powiatowym Konkursie 
Szopek Bożonarodzeniowych.

Skąd w lesie wielka sterta 
cukrowych buraków? Przywieźli 
je myśliwi z Koła Trop.
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Sport szkolny Tenis stołowy

Sport szkolny Tenis stołowy

Karnych pompek nie robił 
żaden zawodnik

Brzostowianka liderem

Srebro dla unihokeistów z SP nr 5 W piątej lidze również 
na czele Brzostek

W zawodach powiatowych w piłce siatkowej chłopców Dębicę będzie 
reprezentować zespól SP 6. Na zdjęciu z z opiekunem.

Damian Kołek w meczu z Politechniką IV wygrał wszystkie pojedynki.

Wicemistrzostwo Podkarpacia ponownie zdobyli zawodnicy z Dębicy.

Ta druga drużyna po kilkuletniej 
przerwie pojawiła się ponownie 
na zawodach. Wynik tego meczu 
brzmiał 2:1 (25-4, 20-25, 15-5).

W drugim spotkaniu podopiecz-
ni Grzegorza Cyboronia, którzy 
przed rokiem zajęli trzecie miejsce 
grali z ubiegłorocznymi mistrzami 
SP nr 10 (Bartosz Nykiel, Tomasz 
Czarnik, Filip Falarz, Mikołaj Ma-
tuła, Ignacy Potyrała, Antoni Pysz, 
Wojciech Skarbek, Wiktor Wojtoń, 
op. Łukasz Nowak).

Po niezłej grze i trzysetowej walce 
gospodarze świętowali zasłużone 
zwycięstwo 2:1 (25-18, 7-25, 15-10 

i awans na drugie miejsce w tabeli 
medalowej. W meczu o srebro SP 
nr 10 bez problemów pokonała SP 
nr 8 2:0 (25-15, 25-17).

Klasyfikacja medalowa VIII Dę-
bickich Igrzysk Dzieci.

Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 15 7 9
SP 6 5 3 2
SP 10 5 2 1
SP 11 2 7 4
SP 9 1 4 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 3 3
SP 8 0 0 1

Marek Z. Celejewski

tytuł wicemistrza Podkarpacia. 
W grupie pokonali SP nr 1 Stobier-
na 1:0 i SP Gawłuszowice 2:0. W fa-
zie finałowej rozgromili 5:0 SP nr 9 
Sanok, później ponieśli porażkę 1:6 
z SP nr 1 Sanok i przed ostatnim 
meczem z SP Pustków wiedzieli, 
że grają o drugie miejsce. Zdobyli 
srebro po wygranej 4:2.

SP nr 5: Marcel Micuła, Alek-
sander Burakowski, Julian Wiktor, 
Szymon Jużecki, Wołodymir Tka-
czuk, Eryk Jagiełło, Ernest Grusz-
ka, Aleksander Trojan, Krzysztof 
Moraniec, Franciszek Werbowy, 
Igor Woszczyna, Opiekun: Michał 
Wiktor

JAG

Młodzi siatkarze z SP nr 6 
w swojej hali okazali się 
wyjątkowo niegościnni.

W Igrzyskach Dzieci w siatków-
ce  gra czterech zawodników, z tym 
że w pierwszym i drugim secie na 
parkiet muszą wyjść zupełnie inne 
czwórki. W przypadku remisu gra-
ny jest tie breka, a boisko jest nieco 
mniejsze (7x14 m). Mecze w tej ka-
tegorii wiekowej zawsze są zacięte 
i bardzo często o ich losach decy-
duje trzeci set i… zagrywka. Nie 
inaczej było i tym razem.

Przed rozpoczęciem zawodów 
organizator umówił się ze wszyst-
kimi zawodnikami, że każdy który 
zepsuje zagrywkę w ten sposób, 
że piłka nie doleci na boisko prze-
ciwnika będzie musiał zrobić 20 
pompek. Aż trudno było uwierzyć, 
że magia owych pompek była tak 
skuteczna, iż takie zagrywki moż-
na było policzyć na palcach jednej 
ręki, co do tej pory było praktycznie 
nieosiągalne. Karnych pompek nie 
wykonywał nikt.

W pierwszym meczu SP nr 6 
(Kacper Bałucki, Igor Fiołek, Bar-
tosz Janik, Filip Jaszcz, Filip Leski, 
Gabriel Puła, Mateusz Smaś, Igor 
Surdel, Przemysław Szymalski 
Mieszko Żmuda) pokonała SP nr 8 
(Oliwier Blicharz, Marcel Figat, Pa-
tryk Kłusek, Michał Kraus, Patryk 
Kuzara, Marcel Lauzer, Maksymi-
lian Matłok, Oskar Orzeł, Mikołaj 
Tchorek i Antoni Tomalczyk, op. 
Krzysztof Lach).

Do drugiej, w której rywalizować 
będzie z pięcioma innymi najlep-
szymi zespołami, przystąpi w roli 
faworyta do awansu do III ligi. 
Przed rokiem była też tego bliska, 
ale przegrała walkę z Kępą Dębica.
Pogórze Rokietnica - Brzosto-

wianka 10:6

Brzostowianka: Józef Prokuski 
(2,5), Adam Michoń (1,5), Bogdan 
Angielski, Marcin Dziedzic (po 1).
Brzostowianka - Nurt Przemyśl 

9:9

Brzostowianka: Dziedzic (3,5), 
Kamil Gąsior (3), Prokuski (2), Mi-
choń (0,5).
ATS Bingo Ropczyce - Brzosto-

wianka 7:10

Brzostowianka: Gąsior (3,5), Pro-
kuski (3), Dziedzic (2,5), Michoń (1).
Brzostowianka - Politechnika IV 

Rzeszów 10:1

Józef Prokuski - Krzysztof Żył-
ka 3:0, Damian Kołek - Stanisław 
Murias 3:2, Adam Michoń - Jakub 
Pelczarski 3:0, Kamil Gąsior - Woj-
ciech  Markiewicz 3:0, Prokuski 
- Murias 3:2, Kołek - Żyłka 3:2, 
Gąsior - Pelczarski 3:0, Michoń 
- Markiewicz 1:3, Prokuski - Pel-
czarski 3:0, Prokuski/Gąsior - Mar-
kiewicz/Pelczarski 3:1, Michoń/
Kołek - Murias/Żyłka 3:1.

JAG

Aquarius Rzeszów - Brzosto-

wianka II 7:10

Tomasz Pragłowski - Józef Piątek 
3:2, Łukasz Paja - Stanisław Król 3:0, 
Witold Drożdż - Bogdan Angielski 
2:3, Marek Wnuk - Józef Nykiel 0:3, 
Paja/Kochanek - Angielski/Król 
3:2, Pragłowski/Chyliński - Piątek/
Nykiel 0:3, Pragłowski - Król 3:0, 
Paja - Piątek 0:3, Wnuk - Angielski 
0:3, Drożdż - Nykiel 3:0, Pragłow-
ski - Angielski 0:3, Drożdż - Piątek 
0:3,  Paja - Nykiel 3:0, Wnuk - Król 
2:3, Pragłowski - Nykiel 3:1, Wnuk - 
Piątek 1:3, Paja - Angielski 1:3.
Astoria III Wadowice Górne - 

Kępa 2:10

Andrzej Leśniak - Wojciech Szy-
mański 1:3, Łukasz Janeczek - Łu-
kasz Polak 1:3, Marcin Pisarczyk 
- Józef Szlachta 0:3, Marian Marzec 

- Adam Hajduk 2:3, Leśniak - Po-
lak 0:3, Janeczek - Szymański 1:3, 
Marzec - Szlachta 0:3, Pisarczyk 
- Hajduk 3:2, Leśniak - Szlachta 
1:3, Pisarczyk - Szymański 0:3, Le-
śniak/Janeczek - Szymański/Polak 
1:3, Marzec/Pisarczyk - Szlachta/
Hajduk 3:1,
Brzostowianka II - Astoria 10:4

Brzostowianka: Kołek (3,5), Pa-
piernik (2,5), Piątek, Michał Urban 
(po 2).
Kępa - AZS II Rzeszów 10:6

Kępa: Tarała (4,5), Szymański 
(2,5), Szerszeń (2), Hajduk (1).

JAG

Finał Wojewódzki Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w unihokeju chłop-
ców rozegrany został w Sanoku. 
Spotkało się w nim osiem najlep-
szych zespołów Podkarpacia, któ-
re przeszły eliminacje powiatowe 
i półfinały wojewódzkie.

Od lat w tej kategorii liczy się tyl-
ko jedna szkoła, czyli SP nr 1 Sanok. 
Po raz kolejny to jej zawodnicy się-
gnęli po największy puchar, złote 
medale i tytuły mistrzów Podkar-
pacia, dający prawo startu w finale 
ogólnopolskim w Elblągu. 

Poza ich plecami toczyła się wal-
ka o pozostałe medale mistrzostw 
województwa i cenne punkty do 
rankingu sportowego szkół. W pięt-
nastu spotkaniach padło w sumie 
aż 77 bramek. Do tego dorobku 
przyczynili się również walnie uni-
hokeiści z SP nr 5 Dębica.

Strzelili ich trzynaście i dzięki te-
mu obronili zdobyty przed rokiem 

Drużyna z Brzostku zwycięstwem 
nad Politechniką IV zakończyła 
pierwszą rundę IV ligi.

A tuż za nim z tylko dwoma 
punktami straty po pierwszej 
rundzie jest Kępa II Dębica.

W finale wojewódzkim nasi 
reprezentanci przegrali tylko 
jedno spotkanie.

1 Brzostek 11 19 105-53

2 Rzeszów IV 11 18 99-55

3 Rzeszów Iberis 11 18 101-58

4 Rokietnica 11 14 95-75

5 Przemyśl 11 12 98-77

6 Ropczyce 11 12 87-73

7 Jawornik Pol. 11 12 86-89

8 Sośnica 10 9 67-82

9 Rzeszów V 11 9 70-97

10 Wola Mała 10 3 56-96

11 Leżajsk 11 3 46-101

12 Kolbuszowa 11 1 55-109

1 Brzostek II 7 13 69-32

2 Kępa II 7 11 63-37

3 Astoria I 7 10 63-30

4 Politechnika VI 7 9 58-45

5 Aquarius 7 5 50-54

6 AZS UR II 7 4 39-53

7 Astoria III 7 4 26-61

8 MKS TS 7 0 11-70
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Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Hokej na lodzie

Piłka nożna

Frosti Dębica sięga po puchar 
burmistrza Pilzna

W reprezentacji zagościła na dobre

Uczczą pamięć 
kolegów sędziów

W meczu finałowym zaś Frosti 
Dębica pokonali Prestige Okna 3:0 
(25-17, 27-25, 26-24). Jak wskazują 
wyniki poszczególnych partii, tyl-
ko pierwsza padła pewnym łupem 
mistrzów. Ekipa ta występowała 
w składzie: Aleksander Pędrak, 
Dawid Cieślak, burmistrz Pilzna 
Tadeusz Pieczonka, Jacek Mosur, 
Sebastian Jachym, Paweł Gołąb, 
Kamil Strzałka, Paweł Andreasik, 

Marcin Róg, Paweł Rusztowicz, 
Dominik Drąg, Kamila Mosur.

MVP całych rozgrywek wybrany 
został zawodnik zwycięskiej ekipy 
Frosti Dębica Marcin Róg. Organi-
zatorzy postanowili też wyróżnić 
jego koleżankę Kamilę Mosur za 
odwagę grania w lidze zdomino-
wanej przez mężczyzn.

Niezależnie od wyników spotkań 
finałowych, nagrodzony został jesz-

cze jeden mistrz. Ten gminy Pilzno, 
a po raz kolejny została nim ekipa 
Sokół Dobrków. Trzy najlepsze 
drużyny otrzymały puchary i wy-
sokiej klasy piłki do siatkówki. 
Tę ostatnią jako nagrodę odebrał 
też Sokół.

Kierownikiem ligi był Ireneusz 
Czyjt, a jego zastępcą Paweł Gło-
wacz. 

JAG

Mistrzowska ekipa Frosti Dębica z organizatorami ligi i władzami gminy Pilzno.

Aleksandra Kopala jest dumna z występów z orzełkiem na piersi.

W finałowym meczu ekipa 
ta okazała się lepsza od 
Prestige Okna

Rozgrywki Pilźnieńskiej Gminnej 
Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej 
trwały przez dwa i pół miesiąca. 
Pierwszy mecz rozegrany został 
15 listopada, ostatni 31 stycznia. 
Najpierw była runda zasadnicza, 
w której zespoły rywalizowały każ-
dy z każdym, a później play-offy, 
czyli półfinały i finały.

Niemal wszystkie drużyny gra-
ły do końca, bo po pierwszej fazie 
odpadli tylko MocniGaz. Pozostała 
ósemka rywalizowała na zasadzie 
pierwsza z czwartą, druga z trze-
cią, piąta z ósmą i szósta z siódmą. 
Następnie pokonani grali o lokaty 
trzecią i ósmą, a zwycięzcy o pierw-
szą i piątą. Podczas spotkań play-
-off oraz samych finałów, mogli 
liczyć na duże wsparcie kibiców.

Ostatni etap rozpoczął się od 
meczu o siódme miejsce, w któ-
rym OSP Słotowa wygrała z Brzo-
stek Team 3:0 (25-22, 25-23, 25-19). 
O piątą pozycję rywalizowały Dru-
żyna Pierścienia i OSiR Brzostek, 
lepsza była ta pierwsza wygrywa-
jąc 3:1 (25-23, 22-25, 28-26, 25-21). 
Brąz po najbardziej emocjonującym 
meczu tego wieczoru trafił do Jana 
Nierdzewnego po zwycięstwie nad 
Sokołem Dobrków 3:2 (25-20, 21-25, 
25-21, 21-25, 15-7). 

8 lutego w hali Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Dębicy 
odbędzie się Międzynarodowy 
Turniej Piłkarski Sędziów Dębica 
Cup 2025. Zawody organizowane 
są, by uczcić pamięć zmarłych sę-
dziów Tomasza Podlaska, Henryka 
Białka i Tomasza Królikowskiego.

W turnieju udział weźmą czte-
ry zespoły Kolegium Sędziów 
z województwa podkarpackiego: 
Jarosław, Rzeszów, Krosno i Dę-
bica oraz zaprzyjaźnione kolegia 
sędziów z województwa małopol-
skiego z Brzeska, Gorlic, Nowego 
Targu, Nowego Sącza. Będzie też 
reprezentacja Świętokrzyskiego 
Kolegium Sędziów i Bardejowskie-
go Kolegium Sędziów ze Słowacji.

Mecze turniejowe rozpoczną się 
o godz. 9:00, natomiast oficjalne 
rozpoczęcie zaplanowane jest na 
godz. 10:00. Drużyna KS Dębica 
rozegra swoje spotkania z KS Rze-
szów o 9:00, z KS Gorlice o 10:45, 
z KS Świętokrzyskie o 12:15 i z KS 
Nowy Sącz o 13:45. Każde spotka-
nie trwać będzie 15 minut.

Jeśli zajmie w grupie A jedno 
z dwóch pierwszych miejsc, wej-
dzie do półfinału. Mecze na tym 
etapie rozgrywek rozpoczną się 
o 14:20. Na godz. 15:00 zaplanowa-
ne jest starcie o trzecie miejsce, zaś 
na 15:20 wielki finał.

Organizatorem turnieju jest Ko-
legium Sędziów Podokręgu Piłki 
Nożnej w Dębicy.

JAG

Jest uczennicą ósmej klasy o pro-
filu hokej na lodzie w SP nr 5 w Dę-
bicy. Mimo że ma dopiero 15 lat, jest 
regularnie powoływana do kadry 
Polski juniorek (U18). Nie inaczej 
było i przed Turniejem Czterech 
Narodów w Austrii. Selekcjonerka 
Magdalena Jabłońska ponownie 
wysłała do niej zaproszenie.

Pierwszy turniej zagrała w kwiet-
niu ubiegłego roku w Bratysławie. 
Nasza zawodniczka podkreśla, że 
był ciężki, bo grały z lepszymi dru-
żynami, ale pokazały charakter. 
Latem pojechała na zgrupowanie 
w Tychach, podczas którego za-

grała dwa mecze z Łotwą. Teraz 
z koleżankami z kadry spotka się 
po raz trzeci. W dniach od 4 do 8 
lutego zagrają z Austrią, Niemcami 
i Norwegią.

- Ubiegły rok przyniósł mi dużo 
doświadczenia w klubie i w kadrze 
- podkreśla Aleksandra Kopala.

W KH Dębica gra z chłopakami 
w młodzikach, a w Tychach w Ato-
mówkach gra z seniorską drużyną.  
Do Tychów jeździ co weekend. Po 
przerwie na zgrupowania kadr roz-
poczną się play-offy. Drużyna z nią 
w składzie chce powalczyć o wyso-
kie miejsce. Żeby osiągnąć ten cel 
w ćwierćfinale musi pokonać dru-
żynę z Poznania.

- W Dębicy trenujemy codziennie 
i to jest na plus dla drużyny. Jeśli 
dalej będziemy tak pracować, bę-

dzie tylko lepiej - mówi reprezen-
tacyjna hokeistka.

Aleksandra Kopala gra jako pra-
woskrzydłowa. Dla reprezentacji 
jeszcze nie strzelała, ale jest pewna, 
że niedługo się to uda. W klubo-
wych występach w tym sezonie 
trafia do bramki częściej niż w ubie-
głym. Ma ich na koncie już ponad 
dziesięć i cieszy się z tego postępu.

Przed nią już wkrótce jeszcze jed-
no wyzwanie, żeby połączyć pasję 
i naukę. W tym roku będzie mu-
siała wybrać szkołę średnią. Praw-
dopodobnie zostanie w Dębicy, ale 
nadal chce grać w Atomówkach. 
W szkole najbardziej lubi biologię, 
a poza nią dużo ćwiczy. Mówi, że 
daje jej to dużo radości i przydaje 
się w hokeju. W życiu też.

JAG

Te zawody to już coroczna 
tradycja. Przyjeżdżają na nie 
arbitrzy nie tylko z Polski.

Dla Aleksandry Kopali to już 
trzecie zgrupowanie, w którym 
weźmie udział.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

SparingiSport szkolny

Wisłoka będzie osłabionaSzóstka piłką siatkową stoi. 
Kolejne złoto dla tej szkoły

W piłce siatkowej najlepsze okazały się zawodniczki SP nr 6.

Bardzo dobrze nowy sezon rozpoczęła Maria Mądro (w środku).

Bartosz Grasza odchodzi z Wisłoki 
do Resovii Rzeszów.

Lekkoatletyka

Maria Mądro zaskoczyła starsze rywalki

Lekkoatletyczny sezon halowy 
rozkręcił się na dobre. Nasi repre-

zentanci wystartowali w dwóch 
Ogólnopolskich Halowych Mi-
tyngach POZLA i w Halowych 
Mistrzostwach Województwa Pod-

karpackiego U18. Zdobyli w nich 
też pierwsze w tym roku medale, 
zawisły one na szyjach trójki lekko-

atletów MUKLA Dębica. 
Najlepiej, jak to było wspomnia-

ne już wyżej, spisała się kulomiotka 
Maria Mądro, która będąc jeszcze 
młodziczką wygrała w kategorii 
juniorek młodszych. Na uwagę 
zasługuje też osiągnięty przez nią 
wynik 11,93 m, który jest nie tylko 
jej nowym rekordem życiowym, ale 
najlepszym wynikiem w kraju w tej 
kategorii wiekowej. Swój rekord 
poprawiała dwukrotnie, bo w pią-

tej próbie zaliczyła 11,82 m.
Bardzo dobrze spisał się rów-

nież młodzik Oskar Sak. W skoku 

wzwyż wyrównał swoją życiówkę, 
która wynosi 160 m. Zdobył dzię-

ki temu srebrny medal w kat. U18. 
W wieloskoku uzyskał on trzeci 
wynik 10,95 m, ale ponieważ były 
to mistrzostwa U18, medale za tę 
konkurencję nie były przyznawane.

Dlatego trzeci krążek dla dębic-

kiego klubu wyskakał Maksymilian 
Pleban zajmując 3. miejsce w trój-
skoku z rezultatem 9,13 m.

- Ponieważ był to mityng ogól-
nopolski, w którym startowali 
zawodnicy z różnych kategorii wie-

kowych z kilkudziesięciu klubów 
siedmiu województw, miejsca nie 
zawsze oddają wartość wyników - 
zauważa trenerka Anna Bigus.

Nasi młodzi zawodnicy  starto-

wali ze zmiennym szczęściem, ale 
większość poprawiła swoje rekor-

dy życiowe. Oto ich wyniki:
1. Emilia Kozioł (U-14) – pchnię-

cie kulą 2 kg (8,86)

Wójcik, op. Jolanta Morawczyńska 
i Grzegorz Cyboroń), 2. SP 3 (Mi-
lena Kuszowska, Natalia Czaja, 
Zuzanna Hajdon, Jagoda Kędzior, 
Maja Klamka, Maja Ozga, Julia 
Struzik, Maja Szustkiewicz, Julia 
Więcek, Emilia Wisińska, op. Ur-

szula Fila), 3. SP 5 (Lena Bochenek, 
Izabela Gazda, Milena Kleszcz, 
Julia Koblańska, Maria Musielak, 
Nikola Nowosielska, Klara Pędrak, 
Ilona Rusin, Natasza Sambora, Ma-

ja Stefanik, Martyna Wojcik, Amelia 

Pietracha, op. Jacek Stogiera), 4. SP 
10 i 5. SP 8.

Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 15 7 10
SP 6 6 3 2
SP 10 5 2 1
SP 11 2 7 4
SP 9 1 4 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 4 3
SP 8 0 0 1

Marek Z. Celejewski

Zawodniczka MUKLA Dębica jest jeszcze młodziczką, 
wygrała zawody w kategorii juniorek młodszych.

2. Martyna Gil (U16)  - wieloskok 
(8,64) i 10. pchnięcie kulą (8,05)

5. Bartosz Pociask – pchnięcie ku-

lą (12,12 - r.ż.)
5. Jakub Bieniasz (U16) – wielo-

skok (9,74)
7. Kamila Strzałka – pchnięcie ku-

lą (9,18)
7. Maksymilian Pleban – pchnię-

cie kulą (10,39)
9. Jan Mika – bieg na 600 m 

(1:31,22 - r.ż.)
9. Błażej Mróz – pchnięcie kulą 

(9,72)
11. Kacper Mróz – pchnięcie kulą 

(9,44 - r.ż.)
Dalsze miejsca zajęli:
Martyna Janiec – bieg na 200 m 

(28,91) i bieg na 60 m (8,69), Wik-

toria Kopera – bieg na 60 m (9,07) 
i bieg na 200 m (30,48), Julia Szewc 
– bieg na 60 m  (10,14) i bieg na 600 
m (2:13,58), Maja Róg – bieg na 300 
m (48,80), Matylda Mika – bieg na 
300 m (50,75) oraz Michał Orechwo 
– bieg na 60 m (8,13) i bieg na 200 
m (26,37),

JAG

Z pięciu drużyn jakie walczyły 
w hali Szóstki, dwie odbiegały po-

ziomem od pozostałych. Niemal 
wszystkie miały problem z za-

grywką, a niepokoić może fakt, że 
zagrywać nie potrafią dziewczęta, 
które od pięciu lat mają po dziesięć 
godzin wuefu tygodniowo.

Po raz pierwszy – po wieloletniej 
przerwie – na zawodach pojawiły 
się reprezentantki SP nr 8, dla któ-

rych sam udział był już sukcesem, 
a wygrany z SP nr 10 set wisienką 
na torcie.

Wyniki: SP5 - SP10 2:1 (25-15, 22-
25, 15-5), SP6 - SP8 2:0 (25-7, 25-19), 
SP3 - SP10 2:0 (25-19, 25-21), SP5 - 
SP6 0:2 (23-25,  23-25), SP3 - SP8 2:0 
(25-18, 25-19), SP10 - SP6 0:2 (9-25, 
16-25), SP10 - SP8 2:1 (24-26, 25-16, 
15-10), SP3 - SP6 0:2 (13-25, 16-25), 
SP5 - SP8 2:0 (25-20, 25-18), SP3 - 
SP5 2:0 (27-25, 25-21).

Kolejność: 1. SP 6 (Lena Ceroń, 
Maja Janowska, Emilia Krupa, Ewa 
Krupa, Antonina Liszka, Nadia 
Ozimek, Maria Pomprowicz, Ka-

ja Reichel, Julia Siwiec, Wiktoria 

Wiślanie Skawina  - Wisłoka 

Dębica 2:1 (1:1)

Bramki: Radwanek, Krasuski - 
Zawiślak.

Wisłoka: Chrapusta - test. 1, 
Czarny, test. 2, Geniec - Bator, 
Czernysz, Żmuda, Łanucha, Kieraś 
- Zawiślak oraz Dziurgot, Cabała, 
Bogacz, Strózik, Fedan, Siedlecki, 
Czuchra, Maik, Kulon.

Wśród testowanych zawodników 
był pochodzący z Brazylii lewy 
obrońca/wahadłowy. Po wypoży-

czeniu do Stali Mielec w biało-zie-

lonych barwach zagra ponownie 
17-letni wychowanek Karol Czu-

chra. Z Wisłoką pożegnał się na-

tomiast Bartosz Grasza, który na 
zasadzie transferu definitywnego 
przeszedł do II-ligowej Resovii.
Igloopol - Karpaty Krosno 1:4

Dla Igloopolu: Dzióbak.
- Pod względem drużynowym 

nie graliśmy źle, ale popełniali-
śmy proste błędy indywidualne. 
Jesteśmy świadomi, co robimy 
niewystarczająco dobrze, i wraz 
z zespołem szybko wyciągniemy 
odpowiednie wnioski oraz popra-

wimy naszą grę - skomentował 
występ podopiecznych trener Mi-

chał Szymczak.
Metal Tarnów - Legion 2:2

Dla Legionu: Ptak, Kędzior.
Obie bramki dla Legionu padły 

w ostatnich pięciu minutach pod-

stawowego czasu gry. A co ciekawe 
trener Szymon Cetnarowski mówi, 
że jego drużyna zagrała dobrze 
w pierwszej połowie.

- Metal bardzo dobrze wyglądał 
w kontrataku i właśnie po takich 
akcjach straciliśmy dwie bramki. 
Szacunek dla chłopaków za to, że 
podnieśliśmy się z wyniku 0:2 i do-

prowadziliśmy do remisu - ocenia.
JAG

Dziewczęta z SP nr 6 nie chciały 
być gorsze od swoich kolegów 
i też obroniły tytuł sprzed roku.

Bez powodzenia rywalizowały 
nasze drużyny w weekendowych 
meczach kontrolnych.

eprasa.pl e9dec9e0d6



28
Nr  6  (1274) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

Wszyscy mamy lekcję 
do odrobienia
Agnieszka Majba-Pochwat

Inicjatywy 
proekologiczne to 
w naszym powiecie 

działanie coraz 
bardziej powszechne

Nie będziemy ukrywać, że bardzo lubimy internetowe wymiany zdań 
pomiędzy starostą Piotrem Chęćkiem a byłym burmistrzem Brzostka Woj-
ciechem Staniszewskim. Szczególnie że obu choćby wiedzy historycznej 
nie brakuje. A i ich spory już długą historię mają. - Wojciech Staniszewski. 
Znasz moich dziadków? - zapytał ostatnio starosta. - Piotr Chęciek znam 
z Twoich opowieści. Przerabialiśmy to, bo się w końcu nie od dziś na FB 
wykłócamy - przyznał były burmistrz.  I dobrze, byle z klasą.

Tej brakło jednak jednej internautce, która w tej samej dyskusji ko-
niecznie wiedzieć chciała czy Wojciech Staniszewski jest wierzący. Ten 
stwierdził tylko, że w Kabulu też go o to pytali. - A co pan odpowiedział? 
- dopytywała jego rozmówczyni. - Że guzik im do tego - skwitował były 
burmistrz dodając, że jeżeli i u nas powołają Ministerstwo Cnoty i Zwalcza-
nia Występków, jak w Kabulu, to ona robotę ma tam pewną. 

Piękne to przecinanie wstęg wyłącznie przez radnych Prawa i Spra-
wiedliwości. Radzimy tylko dłuższe te wstęgi kupować, żeby się wszyscy 
zmieścili, a nie tak jak przy otwieraniu sali treningowej w Domu Sportu, 
że  trzech bez nożyczek na zdjęciu stać musiało. 

Nie jestem wielbicielką zajęć gru-
powych, dlatego pewnie w tym 
wydarzeniu udziału nie wezmę. Je-
stem natomiast miłośniczką natury, 
ciszy, spacerów z dala od miasta. 
Z tego drugiego powodu bardzo 
podoba mi się inicjatywa Stowa-
rzyszenia Zielona Dębica, które 
organizuje przechadzkę połączoną 
z obserwacją ptaków gniazdują-
cych o tej porze roku na brzegach 
Wisłoki. 

To kolejny spacer ornitologicz-
ny, na jaki mieszkańców miasta 
i powiatu zapraszają członkowie 
Zielonej Dębicy. W historii tej dość 
młodej organizacji były już podob-
ne spacery, również po lesie na 
Wolicy, który uczestnicy poznawa-
li pod okiem przyrodnika i leśnika 
Andrzeja Trzeciaka.

Za bardzo wartościowe uważam 
upowszechnianie takiego sposobu 
spędzania wolnego czasu. I z przy-
jemnością obserwuję, że w naszym 
powiecie staje się on coraz bardziej 
popularną rozrywką. Często takie 
wyjścia w teren przekształcają się 
w przyjemne i pożyteczne w jed-

nym, kiedy miłośnicy natury sadzą 
drzewa albo zbierają śmieci pozo-
stawione w lesie przez miłujących 
naturę tak bardziej na opak. 

Nie pomylę sie, jeśli stwierdzę, że 
jako lokalna społeczność podejmu-
jemy coraz więcej działań proekolo-
gicznych. Już nie tylko wymagana 
przepisami segregacja śmieci. Jeste-
śmy daleko do przodu jeśli chodzi 

o inwencję w kwestii dbania o Pla-
netę.

Nie przesadzam z tym optymi-
zmem. Żeby daleko nie szukać: 
wspomniane stowarzyszenie sys-
tematycznie już organizuje wy-
przedaże garażowe, które - sądząc 
z liczby zarówno sprzedających, 
jak i kupujących, cieszą się wśród 
dębiczan coraz większą i zasłużoną 
popularnością. 

Wszystkie takie przedsięwzięcia 
mają jeszcze jeden walor, któremu 
trudno umniejszyć. Na każdym 
spacerze, giełdzie, sadzeniu drzew 
zawsze, ale to zawsze są dzieci. 
I choćby nie było to zamiarem 
rodziców, z którymi przychodzą 
(przy czym jestem przekona-
na, że w 99% jednak jest), wiele 
z takich spotkań wynoszą. Takie 
dzieci w przyszłości na pewno nie 
naśmiecą w lesie, nie zniszczą pta-
kom gniazda, trzy razy zastanowią 
się, czy jakaś rzecz rzeczywiście jest 
już nieprzydatna i trzeba koniecz-
nie wymienić ją na nową. Do tego 
cała edukacja ekologiczna, którą 
wynoszą ze szkoły. A wierzcie 
mi, Państwo, że ta w większości 
placówek oświatowych w naszym 
powiecie stoi na bardzo wysokim 
poziomie. I to od najmłodszych 
grup w przedszkolach po najstar-
sze klasy w szkołach ponadpodsta-
wowych.

I teraz ktoś zapyta: to skąd te 
wszystkie śmieci w lasach, ścieki 
w rzekach, brak szacunku dla przy-
rody? Na to pytanie nie odpowiem. 
Wiem tylko, że jeszcze wiele musi-
my się nauczyć. Wszyscy.

majba@ol.com.pl
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